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Za wiersz milimetrowy, szerokości (A mill a 
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na p * i 
zołtalych stronach 35 gr., cyfrowe ^ rMZ| 
e in e  i w św ięta dro iej o 25 proc., drobne ■« 
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—,, d lii po*utow  

jących pracy 5 gr., najmniej 50 gr.

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej гап#1
M e p t z y i c t y c h  d o  d ł u k u  r ę k o p i s ó w  r e d a k c ; *  

n i e  z u / гаса .

Straszliwa burza nad północnem
w yb rzeżem  Francja-

PA RY Ż  13-2 P A T . S tra sz li'w a  bu 
rz a , k tó ra  w czo ra j s z a la ła  w e  F ran c ji 
sp o w o d o w ała  p o w ażn e szk o d y  w  por 
c ie  D u n k ie rk a . J e d e n  z w ięk sz y ch  pa 
row ców  ze rw a ł s ię  z k o tw ic y  i zo stał 
p rzez  w ich e r p o rw an y  i rzu co n y  na 
k i lk a  m n ie jszych  s ta tk ó w  ry b a ck ich  
k tó re  zo sta ły  p o w ażn ie  uszkodzone 
lub  zatop ione. R ó w n ież  b u rz a  uszko  
d z iła  b ard zo  p o w ażn ie  b u lw a ry  i s ta t

k i  w  B ou logne S u r-M er , H aw rze  i  tp 
Z pow odu  b u rz y  s ta tk i  m e m ogły o 
p u śc ić  portów  i doznały  du żych  opoz 
n icń . Łódź r y b a c k a  w a z  z zało gą  S 
osób p ad ła  o f ia rą  b u rzy  n a  pęłnem  
m orzu W  m ie jsco w o śc i a lz a c k ie ] Bi 
s c h w e ile r  w ich e r  w yw ró c ił  m ur dłu 
gości 30 m etró w . Je d e n  z rob o tm ko w  
p ra cu ją c y ch  p rz y  m u rze zo stał zab i 
ty , d ru g i c iężk o  ran n y .

Eksplozja skrzyni 2 zamrożonym dynamitem.
Jas ж ж  g S S S S S ś  
5 S Z S S 2 5 S  S s i x T M Ä S ;
n ię  z zam rożonym  dyn am item , p rz y -  w ie c c y .

Ostatnie wiadomości.
NO W Y OKÓLNIK M IN IST E R STW A

O ŚW IA T Y .
W a rs z a w a  13-2 28 r . (T e l. w łasn y ) 
M in is te rs tw o  O św ia ty  w yd ało  o- 

k ó ln ik , w  k tó rym  z ab ra n ia  k a te g o ­
ry c z n ie  pod  g ro źb ą  w y d a le n ia  z po 
s a d y  n au czyc ie lo m  zak ład ó w  p ań  - 

s tw o w ych  za jm o w an ia  s ię  jak iem u­
k o lw ie k  bądź sp raw am i p oza u rzęd - 
n iczem j, a  m ian o w ic ie , u d z ie la n ia  

le k c y j  p ry w a tn y c h  lub  zb io ro w ych . 
O kó ln ik  ten  w ch o dz i w  ż y c ie  z 
dn iem  1 w rz e śn ia  1928 r .. Do tego  
te rm in u  m a ją  n au c z y c ie le  z lik w id o ­
w ać  w sz e lk ie  sw o je  p ra c e  poboczne.

ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA
W  SP R A W IE  R E FO R M Y  R O LN E J.

W a r s z a w a  13-2 28 r. (T e l. w łasn y ) 
U k aż e  s ię  w  n a jb liż szych  d n iach  

ro zp o rząd zen ie  P re z y d e n ta  R zp lite j 
w  sp ra w ie  u d z ie la n ia  k re d y tó w  w ła 
ec icJe lom  grun tó w  p rz y  z am ian ie  
g ru n tó w  ro ln ych  gw o li u p rcszczo n . 
p o d p o rząd ko w an iu  s ię  u s taw ie  sc a  
len io w e j. Ze w zg lęd u  na to , że  p rzy  

zm ian ach  ty ch  częs to k ro ć  zachodz i 
p o trzeb a  p rz e n ie s ie n ia  zab ud o w ań  

go sp o d arsk ich , co je s t zw ią z an e  z 
k o sz tam i, p ań stw o  b ęd z ie  w yp łaca ło  
w ta k ich  ra z ach  o d szko d o w an ie .

ECH A NADUŻYĆ W  URZĘDZIE 
ŚLEDCZYM W  W A R S Z A W IE . 
W a r s z a w a  13-2 28 r. (T el. w łasny ) 
Dziś d o ręczo n y  zo stał tu ta j a k t  o- 

sk a rż e n ia  za  z n ie s ła w ien ie  w  d ru ku  
b. a sp ira n ta  U rzęd u  Ś led czego  p. 
B ach ra ch a  p rzez  p .R ad o sław a  W o j­
n icza , r e w e la to r a  U rzęd u  Ś led czego , 
S e n sa c y jn a  ta  sp raw a  o db ędz ie  s ię  
w  p rzysz łym  m ies. w  s to lic y . W z b u ­
d z iła  ona zrozum iałe  z a in te re so w a ­
n ie  w śró d  w sz y s tk ich  sfe r s to lic y .

NO TA P O LSK A  D LA L IT W Y .
W a r s z a w a  13-2 28 r . (T el. w łasny )
W y s ła n a  Została onegdaj n o ta poi 

sk a  d c  K ow na, ja k o  odpow iedź na 
o s ta tn ią  n o tę  W a ld e m a ra s a .

N ota ta  zo sta ła  p rze słan a  te le g ra  
lic zn ie  do R yg i do p o se ls tw a  p o lsk ie  
go, sk ą d  z a b ie rz e  ją  poseł l ite w s k i w  
R yd ze  p . B iz a u k a s  i w rę c z y  W a ld e  
m a ra sew i.

O UTW O RZEN IE K O M ISJI OPIN- 
JO D A W C Z E J DLA S P R A W  URZĘD 

NICZYCH.
W a rsz a w a  13-2 28 r. (T e l. w łasny ) 

Z w iązek  U rzęd n ikó w  P ań stw o  - 
w ych  w y s tą p ił  z p ro p o zyc ją  w  sp ra  
w ie  u tw o rezn ia  sp ec ja ln e j K om isji O

p in jo d aw cze j d la  sp raw  u p o sażeń  u 
rzędniczych, w  sk ład  k tó re j w e sz lib y  
p rz e d s ta w ic ie le  Z w iązkó w  i S to w a ­
rz yszeń  U rzęd n ikó w  P ań stw o w ych .

K om isja ta  b y ła b y  pom ocną Rzą­
dow i p rz y  o p raco w an iu  n o w ych  u s ­
ta w  d o ty c z ąc y ch  u p o sażeń  u rz ęd n i­
kó w  p ań stw o w ych . W te j sp raw ie  m a 
ją  b y ć  złożone p . w icep rem ie ro w i i 
R ad z ie  M in is tró w  o dp o w ied n ie  me- 
m o rja ły .

IN SP E K C JA  DYR. DEP. SŁUŻBY 
ZD RO W IA NA TERENIE B . ZABO 

R U  PRUSK IEG O .
W a rs z a w a  13-2 28 r . (T eł. w łasn y ) 
D yrek to r D ep artam en tu  S łu żb y  

Z drow ia d r. P ie sz cz yń sk i po p ow ro  
t ;e  z trzech d n io w ych  in sp e k c y j szp i 
ta ln y ch  n a  te re n ie  b . zab o ru  p ru sk ie  
u d z ie lił  nam  n a s tę p u ją c y ch  in fo rm a- 
c y j : ,.W  zw ią zk u  z o p raco w an iem  u 
s ta w y  o sz p ita ln ic tw ie , rozpocząłem  
in sp ek c ję  w sz y s tk ic h  s z p ita li w  głów  
n ych  m ia s tach  P o lsk i. P ie rw sz y  p rze  
b ieg  in sp ek c ji w  P oznan iu  i B ydgosz 
czy  s tw ie rd z ił , że s tan  tam te jsz ych  
: z p ita li je s t  pod w zg lęd em  lo k a ló w  
n ie z a d a w a ln ia ją c y . B u d yn k i s ą  s t a ­

re  i n iew ygo d n e , n a to m iast stan  s a ­
n ita rn y  je s t  d o d a tn i.“

Dr. P ie sz cz yń sk i s tw ie rd z a , że po 
zo sta ły  tam  je szcze  p a m ią tk i p ru sk ie  

O becn ie d r. P ie sz c z y ń sk i w y je ż  • 
d ża  na in sp ek c ję  s z p ita li n a  K resy. 
W y n ik i in sp ek cy j po służą do zorjen  
to w an ia  s ię  w  b ra k a c h  n aszego  szp i 
ta ln ic tw a  i b ęd ą  uw zg lęd n io n e  p rzy  
o p raco w an iu  ro zp o rząd zeń  w y k o  - 

n aw czych  do u s taw  san ita rn yc h .

POSIEDZENIE R A D Y  M IN ISTRÓ W  
W  TYM TYGODNIU.

W a rs z a w a  13-2 28 r . (T e l. w łasny ) 
N ajb liższe  p o sied zen ie  R a d y  M in i 

it ró w  odbędzie  s ię  p raw do p o do b n ie  
w  n ad ch o d zący  p ią te k . N a p o rząd k u  
dz ien n ym  zn a jd ą  s ię  sp ra w y  hono - 
r a ji  z a  p ra c e  w yb o rcze .

ODEZW A BEZ PA RTY JN E G O  BLO 
KU W SP Ó Ł P R A C Y  Z RZĄD EM . 

W a r s z a w a  13-2 28 r , (T e l. w łasn y ) 
B ez p a r ty jn y  B lok  W sp ó łp rac y  z 

R ząd em  w yd a ł o d ezw ę w  k tó re j w sk a  
żu je  e y l iy ,  w  ja k ic h  z a s ta ł  stan  gos­
p o d arczy  P o lsk iM arsz a łek  P iłsu d sk i 
i d an e  w  ja k ic h  o b ecn ie  s tan  gospo­
d a rc z y  s ię  zn a jd u je . Niemal^ w e  w szy 
s tk ic h  p u n k tach  s tw ie rd z ić  m ożna 
conajm n ie j 200 p ro c . p o p raw ę  w e 
w szy s tk ich  d z ied z in ach  n aszego  ż y -
ClZ. , .

Z w łaszcza  m a to m ie jsce  p rz y  o-

gro m n ych  z ap a sach  w a lu t  obcych , 
z n a jd u ją c y c h  s ię  w n aszym  sk a rb cu .

W A R S Z A W A  POD GRO ŹBĄ P O ­
WODZI.

W a r s z a w a  13-2 28 r . (T e l. w łasn y ) 
W a r s z a w ie  g ro z i w  dn iu  ju trz e j - 

szym  w y le w  W is ły , J u t r o  w  połudn ie 
sp o d z iew an y  je s t  p u n k t k u lm in acy j­
n y , W s z v s tk ie  o k o lic e  i p rzed m ieś­
c ia  W a r s z a w y  są  s iln ie  z ab ez p ieczo ­
ne p rzed  w y le w e m  rz e k i.  K o m ite ty  
ra tu n k o w e  czyn n e  są  s ta le .

A PLIK A N CI SĄ D O W I PR Z E C IW  - 
KO N O W E J U S T A W IE  E M E RY  - 

T A L N E J.
W a r s z a w a  13-2 28 r . (T e l. w łasn y ) 
W p łyn ę ła  tu  s k a rg a  do T ryb u n ału  

A d m in is tracy jn eg o  a p lik a n ta  są d o ­
w ego  S ąd u  O kręgo w ego  L w o w sk ie ­
go i L u b e lsk ieg o  p rz e c iw k o  śc iąg an iu  
n o w ych  op łat e m e ry ta ln y c h  od upo 
sa ż e n ie  g d yż  ta  k a te g o r ja  p raco w n i 
k ó w , do k tó re j n a le ż ą  a p lik a n c i s ą ­
dow i, n ie  p o d leg a  śc ią g an iu  tego  ro ­
dza ju  op łat.

ZM IAN A UKŁAD U R A T Y F IK A  - 
CYJN E G O  Z NIEM CAM I.

W a r s z a w a  13-2 28 r . (T e l. w łasn y )
D ziś d o ko n an a z o sta ła  zm ian a  t r e ś  

c i u k ład u  ra ty f ik a c y jn e g o  pom iędzy 
P o lsk ą  i  N iem cam i o ad m in is tra c ji 
o d c in k a  g ran iczn eg o  W a r ty , stan o - 
n o w iącego  g ra n ic ę  m ięd zy  tem i pań 
b lw am i i o ru ch u  g ran iczn ym  n a  tym  
o dcin ku .

U k ład  te n  b ył p id p isan y  w  P o zn a­
n iu  d n ia  16 lu tego  1927 r . W y m ia n y  
do kum en tu  d o k o n a li: ze  s tro n y  P o l 
sk i d y rk to r  D ep artam en tu  P o lity c z ­
nego p . J a s z k o w sk i. ze  s tro n y  n ie ­
m ie ck ie j m in is te r  pełnom ocny U lry ch  
R au sch e r .

P R O JE K T  K O M E R C JA LIZ A C JI KO 
L E JI

W a r s z a w a  13-2 28 r . (T e l. w łasn y ) 
O p raco w an y  p rzez  M in is te r tsw o  

K o m un ikac ji p ro jek t o k o m e rc ja liz a ­
c ji k o le i, k tó r y  p o lega  n a  w y o d ręb ­
n ien iu  P o lsk ich  K o le i P ań stw o w ych  
z M in is te r s tw a  K o m un ikac ji i s tw o ­
rz e n ia  o d ręb n ego  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
k o le jo w eg o  zn a jd u je  s ię  już  w  
m ięd zym in is te r ja ln em  uzgo dn ien iu .

„DLACZEGO K AN D YD U JĘ Z LIS 
TY  N R. 1 ? “

(B ro szu ra  prof. K rzyżan o w sk iego ) 
W a r s z a w a  13-2 28 r . (T e l. w łasn y ) 
W  K rak o w ie  w y sz ła  b ro szu ra  prof 

K rzyżan o w sk iego  pod ty tu łem : ,,D la 
czego  k an d yd u ję  z l is t y  Nr. 1 ? “ Prof 
K rzyżan o w sk i w  b ro szu rze  te j od­
p ie ra  z a rz u ty  s ta w ian e  mu p rzez  
„G łcs N arodu“ jak o b y  m iał opow ie 
d z ieć  s ię  z a  stro n n ic tw em  K ato licko - 
N arodow em ,

,.W szy stk o  to  p o w iad a  prof. 
K rzyżan o w sk i—je s t  zm yślo n e cd  po­
c zą tk u  do k e ń c a , n ik t w  P o lsce  ty le  
n ie  szkodz ił K ato licyzm o w i, ja k  c i lu  
d z ie  k tó rych  k a to lic y z m  w y c z e rp u je  
s ię  w  h asłach  p rzed w yb o rczych , k tó  
rz y  p rzed  w yb o ram i o g ła sza ją  czło­
w ie k a  n ic n a le ż ąceg o  do ich  g rona za 
m asona a  o b ecn ie  ty ch  m aronów  s ta  
w ia ją  p rzed  ogółem  wr o św ie tlen iu  

p i zed w yb o rcz em “
S łu szn ie  też  u cz y n ili k s ię ż a  d jecez ji
ta rn o w sk ie j p o tęp ia ją c  ów  han d e l 

p rz ed w yb o rcz y  stronnicow a- K a to lic ­
ko  - N arodow ego ,

tw a , M ian o w ic ie  n a  te re n ie  d aw n ego  
U jazd o w a m a p o w stać  s z e re g  gm a­
chów , ja k  np , p a ła c  P re z y d e n ta  
R z p lite j n o w y gm ach  se jm u , gm ach  
M in is te r s tw a  S p ra w  Z ag ran iczn ych  

i sz e re g  in n ych ,

p a n  w i c e p r e m j e r  B A R T E L  w  
BIU RZE P .A .T -A .

W a r s z a w a  13-2 28 r , (w iad . rad jo w e)
P an  w ic ep rem je r  B a r te l zw ietfea* 

d z iś  b iu ra  P o lsk ie j A jen c ji T e le g ra ­
ficzn e j, z a z n a ja m ia ją c  s ię  sz c zeg ó le  
Wo z p ra c am i p o szczegó ln ych  d z ia  - 
łów  b iu ra  P A T -a

ZŁOŻENIE PRO CH Ó W  POLEG - 
ŁYCH  P O W STA Ń C Ó W  W IE LK O  - 

PO LSK ICH  W  BYD GO SZCZY. 
W a r s z a w a  13-2 28 r . (w iad . rad jo w e) 

W cz o ra j odbyło  s ię  w  B yd go szczy  
u ro c z y s te  zło żen ie  p rochów  p o leg  " 
ły ch  uczn ió w  p o w stań có w  p o lsk ich  
na cm en ta rzu  w  W ie lich o w ie .

M ian o w ic ie  w  r . 1920 g ru p a  u cz ­
n iów  p o w stań có w , śc ig a ją c  N iem ców  
k tó rz y  o p u śc ili B yd go szcz , p rz e k ro ­
c zy ła  g ra n ic ę  p o lsk o  -  n ie m ie ck ą  i 
pod K aro w ą , o toczona p rz ez  p rz e w a  
z a ją c e  s iły  n ie m ie ck ie , zo sta ła  w y ­
m o rd o w an a.

P ro ch y  p o w stań có w , w yd o b y te  
pod K aro w ą , sp ro w ad zo n e zo sta ły  
do B yd go szczy  i p o ch o w an e w  w spo l 
g ro b ie  żo łn iersk im .

W  p o grzeb ie  u cze stn iczy ło  105 de 
le g . ze  sz tan d a ram i z c a łe j W ie lk o p o l 
sk i . W  p o g rzeb ie  b ra ły  u d z ia ł ty  - 
s ią czn e  tłum y. N a g ro b ie  złozono k u  
k a d z ie s ią t  w ień có w  z k tó ry c h  w yro z  
n ia ły  s ię  d w a  p rz y s łan e  p rzez  p . P re  
z yd en ta  R zp lite j o raz  M a rsz a łk a  P ił­
su d sk iego .

P R Y M A S  HLOND W  BERLIN IE.
W a r s z a w a  13-2 28 r . (w iad . rad jo w e) 

Dziś przybył o godz. 7.30 ran o  p ry  
m as a rc yb isk u p  H lond do B e r lin a . 
P ry m a sa  o c z e k iw a li n a  s ta c j i :  nnc- 
ju sz  a p o sto lsk i M a te lli ,  poseł R zp li- 
fè j w  B e r lin ie  p . O lszo w sk i i c a ły  sze  
re g  p rz e d s ta w ic ie li w ład z  duchów  - 
n ych  i św ie ck ich . „

P rym as  H lond ud ał s ię  ze s ta c ji do 
k la sz to ru  D om in ikanów , gd z ie  p rz e  
b yw a ł do godz. 4 po p o i. N ast. p ry ­
m as H lond o dw iedz ił p o se ls tw o  p o l­
sk ie  w  B e r lin ie , gdz ie  p rz y ją ł  sz e reg  
d e le g a c ji n ie m ieck ic h . R ó w n ież  p rz y  
ję ta  b y ła  p rzez  p rym a sa  d e le g a c ja  
T o w a rz y s tw a  „O p iek i n ad  P o lak am i 
w  N iem czech , k tó ra  z az n a jam ia ła  
p rym asa  ze sw em i p ra cam i. W ieczo  
rem  o ged z , 8.30 p ese ł O lszo w sk i w y  
dał w  sa lo n ach  p o se ls tw  o b iad  w  k to  

rym  u cz e s tn ic z y li p rz e d s ta w ic ie le  
d u ch o w ień stw a  i rz ąd u .

PR O JE K T  BU D O W Y NO W YCH  
G M ACH Ó W  W  W A R S Z A W IE .

W a rs z a w a  13-2 28 r . (T e l. w łasn y ) 
Is tn ie ją  w  W a r s z a w ie  p ro je k ty  

z w ią z an e  ze sp ra w ą  ro zb udo w y k ra  
ju, m a jąc e  n a  ce lu  w zro st budow m c-

G ie ł d a .
d e w i z y .

H o lan d ja  358,95
L ondyn  43,44 i t r z y  c z w a r te
N ow v Jo rk  8.90
P a ry ż  35.03 i jed n a  c z w a r ta
S z w a rc a r ja  171, Э0
W ło ch y  47,23.
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Braterstwo krwi.
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Reforma adm
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św ie ż o  ogłoszono ro zp o rząd zen ie  
P re z y d e n ta  R zeczyp sp o lite j 01 o rgan i 
a a c ji i z a k re s ie  d z ia łan ia  w ład z  adm i 
a is t r a c j i  ogó lnej. Z ew zg lęd u  n a  do­
n iosłe zn aczen ie  tego  a k tu  u s taw o  - 
d aw czego , zw ró c iliśm y  s ię  do w icem i 
a is t r a  sprawi w ew n ę trzn ych , dr. M.Z. 
Ja ro sz yń sk ie g o , pod k tó rego  k ie ro w - 
e ic tw em  ro zp o rząd zen ie  to  b yło  o p ra  
co w yw an e , z p ro śb ą  o w y w ia d  na 
ten  tem at.

Cenne wyjaśnienia Jego podajemy 
poniżej:

—  J a k ie  zn aczen ie , zdanijem p. 
m in is tra , p o s iad a  ogłoszone rozpo­

rz ą d z e n ie ?  ^ j ’jg
—  Z naczen ie  jego  je s t  o lb rzym ie . 

U n ifiku je  ono bow iem  o rg an izac ję  
ad m in is trac ji w  c a łe j P o lsce  z w y ją t  
k iem  Śląska, gd z ie  ze  wtzględu na 
autonom ię, is tn ie je  u stró j o d ręb n y . 
U n ifiku je  ją  rz e c z yw iś c ie , a  n ie  t y l ­
ko  fo rm aln ie . Pod w zg lędem  zaś 
» e r y to r y c z n y m  w p ro w ad za  now e 
b ard zo  pożądlane u rz ąd zen ia .

J a k  now e ro zp o rząd zen ie  o k re  
ś la  ro lę  w o jew o d y

~7 ta  je s t  podw ójna: w o jew o  
t*a je s t p rz e d ew sz y s tk iem  b ezp o śred  
nim k ie ro w n ik iem  ty ch  d z ia łó w  a d ­
m in is trac ji, k tó re  s ą  zesp o lo n e w  u- 
rz ęd z ie  w o jew ó dzk im , i p rzełożo  - 
nym. urzędn iko m , p rzyd z ie lo n ych  do 
tego u rędu . Do tgo  dz iału  n a le ż ą  — 
obok w sz y s tk ich  agen d , n a le ż ą c y c h  
do m in is te rs tw a  sp ra w  w ew n .. sp ra ­
w y  z z a k re su  ro ln ic tw a  i w e te r y  - 
■ a iji, o p iek i spo łecznej i  p o śred n ic- 
c tw a  p ra cy , robót p u b liczn ych , p rze  
m ystu  ; hand lu , w yzn ań  re lig ijn ych , 
• r a z  k u ltu ry  i sz tu k i. Inne d z ia ły  ad  
m in istrac ji' p ań stw o w ej, ja k o  to : ad ­
m in is trac ja  sk a rb o w a , szk o ln a , r e  -  
form ro ln ych , in sp ek c je  p r a c y  i  inn e  
m e są  zespo lone w  u rz ęd z ie  w o je ­
w ódzk im  i n ie  p o d leg a ją  b ezp o śred ­
nio w o jew o d z ie . W  tym  w yp ad k u  
jed n ak  w y s tę p u je  w ojew odia w  d ru ­
gim  sw oim  c h a ra k te rz e , ja k o  p rzed ­
s ta w ic ie l rz ąd u , p o w ołan y  do k o o r­
d yn o w an ia  całe j ad m in is tra c ji w  w o  
jew o d z tw ie  pod k ą te m  w id z en ia  z a ­
sad n icze j lin ji p o lity k i p ań stw a .

—  Ja k  omawiane rozporządzenie 
rozstrzyga spraw ę wzajemnego sto­
sunku lokalnych władz różnych dzia 
łów adm inistracji?
. P rz y ję to  tu ta j s tan o w isk o  po­
śred n ie  : zn iesiono  ró w norzędnośoć 

» ró żn ych  w ładz lo k a ln ych , a le  m e 
‘ p o dp o rządko w an o  te ż  w o jew o d z ie  i 

s ta ro śc ie  w sz y s tk ich  dz iałó w  ad m i­
n is tra c ji. T a k ie  zesp o len ie  bow iem  
k o lid o w ało b y  z p o stu la tem  odpow ie 
■ ziałności k ie ro w n ik ó w , o raz  z  ra -  
e jo n a ln ą  o rg an iz ac ją  p ra c y . Z azna- 

c z y ć  Je d n a k  m u szę , że ro zp o rzą  - 
d zen ie  w  p ew n ych  w y ją tk o w y c h  

w yp ad k ach  dopuszcza c a łk o w ite  ze  
sp o len ie  ad m in is tra c ji w  rę k u  w o je ­
w ody (z w y ją tk ie m  a d m in is tra c ji w  
sąd o w ej, w o jsko w ej, o raz  p o czto w ej 
i ko le jo w ej). M oże je  w p ro w ad z ić  w  
poszczegó ln ych  lub  w sz y s tk ich  w o je  
w ó d ztw ach  R a d a  M in istrów  w  ra z ie  
w o jny, s tan u  w y ją tk o w eg o  i  w  in  -  
n ych  podobnie w ażn ych  i w y ją tk o  - 
w ych  ch w ilach .

A  ja k ie  je s t  s tan o w isk o  s ta ro ­
s t y ?

_ S tan o w isk o  s ta ro s ty  w  p o w ie ­
cie^ je s t an a lo g iczn e  do s tan o w isk a  
w o jew o d y w  w o jew ó d z tw ie . Z ak res  
jego  w p ływ u  n a  n iezesp o lo n e d z ia ­
ły  ad m in is tra c ji je s t  jed n ak  n o rm al­
n ie  m n ie jszy , n iż  w o jew o d y . W sz e la  
ko w p ływ  ten  m oże b yć  ro zszerzo n y 
za zgodą m in is tra  sp ra w  w ew n ę trz ­
nych  w  sto sun ku  do poszczegó lnych ' 
s ta ro stó w . R o zp o rząd zen ie  u ła tw ia  
d ek o n cen tra c ję  ad m in is trac ji, ud z ie  
ła ją c  m in istrom  gen era ln eg o  upo - 

w ażn ie n ia  p rzen o szen ia  sw ych  u- 
p raw n ień  n a  w o jew ed o w  j z w o je- 
vfcûôw  n a  sta ro stó w .

J a k  ro z s trz yg a  lo z p o rząd zen ie  
•sprawę z.? dań  a -Im inistracyjnycH , 
k leco n ych  sam orządom  ’

— W  te j dziedzijn ie żad n ych  jed - 
*o ł iy c h  przep.-sów  n ie  w p ro w ad za ­
m y ; ro zp o rząd zen ie  s tw a rz a  ty lk o

(Wywiad z wiceministrem spraw wewnętrznych, p, Jaroszyńskim).
>rzadzeni’e l___ ___u ___- 'st wo w ej ; k o m u n a liz ac ja  ta  p o stęp o ­

w ać  m a in d y w id u a ln ie  i  stopn iow o, 
i ta k : R a d a  M in is tró w  m oże p rz e ­
k a z y w a ć  p rezyd en to m  m ias t s tan o ­
w iący ch  sam o d z ie ln e  p o w ia ty  a d  - 
m in is tracy jn e  w sz y s tk ie  lub  n ie k tó ­
re  fun kc je  s ta ro s tw  g ro d zk ich . R ó w  
n ież  R ad a  M in is tró w  m oże p rz e k a ­
z y w a ć  m ag is tra to m  i w yd z ia ło m  po ­

w ia to w ym  ad m in is trac ję  d rogow ą, 
san ita rn ą , w e te ry n a ry jn ą , b u d o w la ­

ną, o p iek i spo łecznej i  p o śred n ic tw a  
p ra c y .

C zy  w  ś la d  z a  ro zp o rząd zen iem  
o o rgan izac ji w ładz, p rz y g o to w yw a ­
ne są  d a lsz e  ro zp o rząd zen ia  w  d z ie ­
dz in ie  re fo rm y  a d m in is tra c ji?

—  Inne czę śc i sk ład o w e  n a s tą p ią  
w k ró tc e : ro zp o rząd zen ie  p re z yd en ­
ta  o p o stęp o w an iu  ad m in is tracy jn em  
o raz  ta k ie ż  ro zp o rząd zen ie  o e g z e ­
k u c ji ad m in is tracy jn e j zn a jd u je  s ię  
w  końcow em  stad ju m  u zgad n ian ia  

m ięd zym in is te r ia ln ego . R ó w n o leg le  
p o stęp u je  i w y d a je  już  ow oce p ra c a  
n ad  re fo rm ą sposobu z a ła tw ia n ia

sp raw  w  u rz ęd ach ; w sk u te k  czego , 
pom im o ro zro stu  agen d  w  sam ej 
c e n tra li M .S .W . w  c iąg u  o sta tn iego  
ro ku  ob ieg  p ap ie ró w  zm n ie jszy ł s ię  
o 1/3. K io  zna m o locha b iu ro k rac ji, 
ten  n a le ż y c ie  ocen i ten  n ie la d a  su k ­
ces.

P o zo stan ie  na p rzysz ło ść  z a ła t­
w ien ie  sp r a w y  o rg a n iz ac ji s am o rzą ­
du. O gran iczen ia  pełnom ocn ic tw  n ie  
p o zw o liły  jej z a ła tw ić  rz ąd o w i. Do - 
k o n an ie  tego  d z ie ła  c z e k a  w ię c  p rzy  
sz ły  Se jm .

(
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Evviva il Papa Polacco !
w  szóstą rocznicę koronacji papieża Piusa XI. «Г
Illłpnn—- ł r t  1>4л м л  м . '

i ----------- СД. i- l  у lłVU
p ew n ą  p o d staw ę  ko m u n aliz ac ji n ie ­
k tó rych  zad  >ń ad m in is tra c ji p ad  -

Dzień 12 lutego—to data, która mi­
mo gorączkowego okresu wyborcze­
go nie powinna w Polsce minąć bez 
echa, data, która głęboko tkwić po­
winna w sercu każdego P o laka-ka -  
tolika. Jest to bowiem data koro­
nacji papieża Piusa XI, którego Wiecz­
ne Miasto powszechnie zwie mianem 
»papa polacco«.

Chociaż bowiem nie urodzony w 
Polsce, to jednak sercem czuje sie 
dzisiejszy Ojciec św. Polakiem. Dla- 
lego też z dumą powiedzieć możemy, 
ze papież ten jest papieżem praw­
dziwie naszym. Czy bowiem oko- 
licznoś i, w jakich powołany został 
na nuncjusza, czy jego pobyt i pra- 
«  Polsce, czy wreszcie rządy na 
Stolicy Piotrowej rozważymy, wszyst­
ko mowi, źe nazwa »Papa polacco« 
lest Piusowi XI najwłaściwszą.

Dokumenty, poprzedzające wybór 
mons. Ratti’ego na nuncjusza w Pol­
sce, stwierdzają, że wyborem tym 
miłosc i uznanie dla naszej Ojczyzny 
kierowało: y

Trzylecie spędzone przez dzisiej­
szego Piusa XI w Polsce, zrazu pod 
okupacją niemiecko-austrjacka, w cha­
rakterze Wizytatora Apostolskiego, 
następnie po ogłoszeniu Traktatu 
Wersalskiego, w charakterze Nun­
cjusza pierwszej klasy przy rządzie 
Kzeczypospohtej, pierwszego Nuncju • 
sza w Polsce wyzwolonej,—związało • P u ^°'sl<3 węzłami serdecznemi, 
jakoby z _ drugą Ojczyzną. Tak da­
lece, ze, jak sam wyznał podczas 
kongresu eucharystycznego w Rzy­
mie w przemówieniu do pielgrzymki 
polskiej, czuł się w Polsce jako »po­
lonus inter polonos«, czyli jak Polak 
wsrod Polakow.
. Świadek zmartwychwstania Polski 
jako państwa niepodległego, świadek 
zagrożenia zaledwie odzyskanej nie­
podległości przez najazd bolszewicki 
sercem katolicko-polskiem uczestni­
czył w radościach naszych, w naszych 
cierpieniach, tryumfach i niebezpie­
czeństwach.

U nas w Polsce dnia 28 paździer­
nika I9i9 został konsekrowany na 
biskupa, z udziałem J. E. ks. biskupa 
Zdzitowieckiego, jako spółkonsekra- 
tora. Wskutek tego Pius XI nazywa 
sam siebie biskupem polskim.

W sierpniu 1920 r ,  gdy poselstwa 
zagraniczne w Warszawie zwijały 
namioty, aby salwować się ucieczką 
nuncjusz Achilles Ratti ani myślał 
pojsc za ich przykładem. Na zdzi­
wienie, wyrażone z tego powodu 
orzez O. Theislinga, generała zakonu 
Dommikanow, którv znalazł się był 
wtedy w stolicy Polski, Nuncjusz 
odpowiedział:

— Zdaję sobie zupełnie sprawę z 
powagi chwili, lecz dziś, odprawia­
jąc Mszę św. ofiarowałem swe życie 
Panu Bogu. Jestem gotów na wszys­
tko,.

Że ten wielkoduszny przykład od­
działał korzystnie na nastrój zagro­
żonej Warszawy, i że ten nastrój 
udzielił się wojskom, broniącym sto- 
licv, rzecz zupełnie zrozumiała.

Wreszcie nadchodzi chwila, że Sto­
lica Apostolska w uznaniu Jego prac 
i zasług mianuje Go kardynałem 
i Arcybiskimem Medjolanu. Oousz-

cza nas ledy monsignor Ratti, lecz 
serce swe z nami zestawia, nie za­
pominając o n is  i w Medjolanie. W 
swym i iirwszym liście pasterskim 
poświęca ustęp pochlebnemu o nas 
wspomnieniu.

Zrządzeniem Opatrzności pięć mie­
sięcy później zostaje obrany papie­
żem. I na Stolicy Piotrcwej nie zry­
wa ze swą nową drugą Ojczyzną. 
Jak dalece zachował Ojciec św. u 
czucie dla nas jako Namieslnik C h ry­
stusowy, niechaj posłużą za przykład 
s'owa, które po swej elekcji wypo­
wiedział do naszych kardynałów:

»Miłuję zawsze dregą mi Polskę i 
błogosławię Jej. Pcwiedzcie Pola­
kom, iż kochałem i nadal kochać bę 
dę drogą Polskę.

Dzisiaj mija sześć lat rządów Piu­
sa XI, pełnych niezbitych dowodów 
Jego dla Polski łaskawości. To też 
my Polacy patrzymy na obecnego 
papieża jako na prawdziwego Papie­
ża Pohków, jako na zwiastuna do­
brej now nv w niszej Ojczyźnie i peł­
nego dobroci opiekuni w najcięż­
szych chwilach kształtowania się Pań­
stwa Polskiego.

W ieści z kraju.

Przed wyborami do ciał
ustawodawczych*

* J ł l r ai!*a na wiecu KomitetuKatolicko • Narodowego w Warszawie.
\Y/ . . .  w / _________ . . . . .W  n ied z ie lę  w  W a rsz a w ie  kom i - 

te t k a to lick o -n a ro d o w y  u rząd z ił w ie l 
k i w iec  p rzed w yb o rczy , n a  k tó rym  
p rz e m a w ia li p ref. Szym on  D zierz - 
go w sk i, Iza M o szczeń sk a , red . S t a ­
n is ław  S tro ń sk i —  O lb rym ia  s a la  by 
ła  sz cze ln ie  p rzep ełn io n a  p u b liez  - 
nośicią.

W  cz a s ie  p rzem ó w ień  prof. D zierz 
go w sk iego  i M o szczeń sk ie j na sa li 
p an o w ał zu p e in y  spokó j. D opiero  
g d y  z ac z ą ł  p rzem aw ia ć  red . S tro ń ­
sk i, w ó w czas to  z k iłk u  m ie jsc  je d ­
n o cześn ie  ro z leg ły  s ię  o k rz y k i głoś­
n e  .,p re c z !" , a  jed n o cześn ie  w  stro ­
n ę  m ó w cy n ie w y k ry c i  sp ra w c y  rzu c i 
li k i lk a  zgn iłych  ja j. Po ch w ili roz­
leg ły  s ię  o k rz y k i z obu w rog ich  obo­
zów . Je d n i k rz y c z e li  „N iech ży je  P ił 
su d sk i , inn i z a c z ę li śp iew ać  R o tę  
K onopn ick ie j.

W  tym że  cza s ie , szczegó ln ie j w  
o sta tn ich  rz ęd ach , z ac z ą ł  s ię  tum u lt 
k r z y k ia  jed n o cześn ie  w  p o w ie trzu  

u k a z a ły  s ię  la sk i i k rz e se łk a  o raz  
ro z leg ł s ię  b rzęk  ro zb itych  szyb  i 
trz a sk  łam an ych  k rz e se ł . O becny 
na w ie cu  p rz e d s ta w ic ie l k o m isa r ja - 
tu  rz ąd u  w ie c  ro zw iązał .

, ^ ° . Łk w ili  n a  s a lę  p rzyb yło  k il - 
k n d z ie s ię c iu  p o lic jan tó w  i w y w ia  - 
ciowców p o iic j: p o lityczn e j, k tó rz y  

w sp ó ln ie  z oddziałem  konnym  poli- 
c|i o , i i  z aw cza su  zm ob ilizow an i i 
p rzygo to w an i w p o d w órzu  domu 

K u rje ra  W a rsz aw sk ie g o '
Krwaw a wa lka  opozycjon istów  z 

u  z ę b n ik a m i w ie c u  trw a ła  k i lk a  m i 
nu t P o lic jan c i i w yw iad o w c y  rów  
m ez m u sie li s to czyć  w a lk ę , a b y  po­
łożyć k re s  tym  ek sceso m . Po z lik w i 
do w an iu  z a jśc ia  p o lic ja  z a trz ym ała , 
a  n as tęp n ie  p rzew io zła  sam ochodem  
p o .icy jn ym  do u rzęd u  ś led czego  oko 
ło 35 osób. b io rących  u d z iał w  z a j­
śc iach , p c iró d  n ich  7 osób m niej lub 
w ięce j p o sz w an lo w a n y ch .

Do T -w a  H ig ien icznego  p rz y b iło  
w k ró tc e  p o go tow ie  i ud z ie liło  pomo 
c y  5 osobom, ran nym  w tw arz , czo ­
ło lup  głow ę.

S łużb a gm achu s a l i  T -w a  H igj., 
gd z ie  s ię  w ie c  odbyw ał, k tó ra  ró w ­
n ież  'dzęścijowo zo sta ła  p o tu rb o w a­
na, s tw ie rd z iła , że  zo stało  ro zb itych  
6 dużych  szyb  w  3 o kn ach  o raz  po­
łam an ych  około 50 k rzese ł .

Wystąpienie p. wicepremjera Bartla
n a z e b ra n iu  p r z e d w y b o r c z e m  B e z p a r t y jn e g o  B lo k u  

Współpracy w Krakowie.
W niedzielę p. wicepremjer Bartel w y­

głosił w Krakowie na zebrania obywatel­
skim Bezpart. bloku wsp. z rządem dłuż - 
sze przemówienie. Mowę swą p. wice 
premjer zaczął od oświadczenia, że za li­
stą nr, 1 stoi rząd, stw ierdzając, iż rząd 
obecny me obchodzą interesy żadnej partji 

. w lcePremjer przypomniał swą mowę 
sejmową w której zapowiedział, że ,Rząd 
me dopuści aby panos zyła się korupcja, 
rozwielmożniało w aparacie państwowym 
partyjnictwo, trjumiował protekcjonizm”. 

Ubecme p, wicepremjer uw aża „je dno za

pewne, i i  korupcji rząd nie uprawia“.
Uo najciekawszych ustępów mowy p. wi- 

cepremjera Bartla należał ten, w którym 
wyraził przewidywanie, i i  jeszcze przea 2 
miesiące będzieby mie ć bierny bilans band 
Iowy, a sa do bterne dojdzie do 50 miljo- 
now złotych miesięcznie. Rząd jednak przy
gotowany jest na to i zastosuje w porę od­
powiednie środki zaradcag.

W iększość mowy przedw yborczej p. B ar 
te l pośw ięcił przedstaw ien iu  i  komentow» 
mu danych o poetępia jjospodarcayni Polski
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Pracownicy państwowi za listą »r. 1
d z i ! î e Ztdw m W a r « iU’ 0d b ytem  w  ? ie  w i- P ° w ysłu ch an iu  s z e r e g ,  p rzem ó-
p ań stw o w i ^ J w a t T I  ’ praCOW? łc y  w ieó - РГ2ж К  jednogłośn ie o d czy ta - p an stw o w i, p ry w a tn i i  sam orządo  - n ą  p rzez  p rzew o d n iczącego  p. Gu -
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STEFANA CZAJKOWSKIEGO U [
Те!. 136. ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE SŁOWACKIEGO 1.

Skład obficie zaopatrzony na-sezon bieżący: 
w jedwabie, popeliny, weiny, welwety, plusze i baranki; pod­
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapYi narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flsnele; welwety miękkie j  
— ----------- -----g do prania na szlafroki. -- ■ • - I

I

s c y  czło n ko w ie  i s y m p a ty c y  P .S .L . 
„ W yz w o lo en ia" , c a ły  lud  w ie jsk i wJ 
n ien  oddać sw e  g ło sy  w y łącz n ie  na  
lis tę  Nr. 1.

R ó w n o cześn ie  z p o d p isan iem  n i ­
n ie jsze j d e k la r a c ji  w y sy ła m y  do ko ­
m isji w yb o rczych  l is t y  z  p ro śb ą  o 
sk re ś le n ie  n asz ych  n a z w isk  z  l is t  
k an d yd a tó w  do S e jm u  i S e n a tu  P .S . 
I.. W y z w o len ia " .

Podpisy:
P rez e s  P .S .L . „ W yz w o len ie "  n a  po­

w ia t  Ł ódzk i - Ign acy  K lim ek  - wójt 
gm. B rus. czło n ek  Zarz. W oj. Zw. 
K ółek R o ln iczych .

P rez e s  P oow , f  a sk ie g o : - Telesfor 
W eg n er , ro ln ik , ra d n y  gm iny.

P rez e s  P ow . S ie ra d z k ie g o  - Jó z e f  
Jd go d z iń sk i, k o w a l czł. W yd z .p o w , 
S e j. S ie rad z k ie g o .

P o zatem  d e k la r a c ję  powyższą pod 
p isa ło  sz e reg  d e le g a tó w  gmin i roi - 
n ik ó w .

5 Ciekawe zakończenie wiecu PPS.

s ta w a  Z ie liń sk iego  n a s tęp u ją c ą  r e ­
zo lu c ję :

,,Z eb ran i n a  zgro m adzen iu  w  dniu
12 b.m . p ra co w n icy  p ań stw o w i i s a ­
m o rządo w i, stw ierdlzaja.c, że w o k re  
s ic  p ó łto raro czn ych  rz ąd ó w  M arsz . 
P iłsu d sk iego  n a s tą p iła  p o p raw a  sto ­
sunków  go sp o d arczych  w  k ra ju , w  
k tó re j w y n ik u  n a s tą p ić  m u si p o p ra ­
w a  b y tu  rz esz  p ra cu ją c ych , o raz , że

rz ąd  ro z to czył o p iek ę  n ad  św ia tem  
p ra c y , w p ro w ad za jąc  u s taw ę  ub ez  - 
p ie cz en io w ą  i ochronę p ra c y , — po 
s ta n a w ia ją  g ło so w ać na l is tę  Nr. 1 
B ezp arty jn eg o  B lo k u  W sp ó łp racy  z 
R ząd em  M arsz . P iłsu d sk iego " .

Z ebran i n a  zgrom adzen iu , po u- 
ch w a len iu  re zo lu c ji długo m an ifesto  
w a li  n a  c z e ść  M arsz . Piłsudskiego.

Z w ołany w  L u to m ie rsk u  p rzez  
m ie jsco w ą  o ro gan iz ac ję  P .P .S . w iec , 
z ak o ń czył s ię  dość o ryg in a ln ie .

M ó w cy , c zu ją c  s ię  nijeswojo na 
w łasnem  zeb ran iu , b ard zo  o g lęd n ie  
w y ra ż a li  s ię  o w y n ik a c h  p r a c y  r z ą ­
du  M arsz . P iłsu d sk iego , a  w  ko ń cu  
w o b ec  w rog iego  n astro ju  zeb ran ych  
jed en  z m ów ców  p ro g ram o w ych  P. 
P .S . p rzem ó w ien ie  sw e  u w ie ń c z y !

n a s tęp u ją cym  zd an iem  : „ J e ś l i  już  
n ie  ch cec ie  g ło sow ać na l is t ę  P.P.S. 
nr. 2 , to g ło su jc ie  na „ jed yn k ę" , a 
n igd y  n a  b lok  k a to lic k o  - narodowy
(24 )-. ч ш ё ш

T a k i zw ro t w  u stach  p ep eso w ca  
w yw o łał en tu z jazm  n a  s a li.

W ie c  z ako ń czył s ię  u ch w a len iem  
p o p a rc ia  B ezp arty jn eg o  B lo k u  w sp . 
z R ząd em .

Okropny wypadek w hucie
n a  R a k o w ie .

O d ezw a  p o w s ta ń c ó w  ś lą s k ic h  
p rz e c iw  K o rfa n te m u .

Z K ato w ic  donoszą:
Z w iązek  p o w stań có w  ś lą sk ich  w y  

dał o d ezw ę sk ie ro w a n ą  p rze c iw k o  
K orfan tem u za  jego  o s ta t l^ ą  m ow ę 
w ygło szo n ą w  S e jm ie  ś lą sk im . O de­
zw a  u trzym an a  je s t w  bardzo  o strym

to n ie  i w z y w a  ogół p o w stań có w , 
„ ażeb y  s ta n ę li w  obron ie czc i sw ego  
sz tan d a ru  i. że tego  p ro w o k a to ra  i 
ip iurzyciela zgody n aro d o w e j n *  Ś lą ­
sku , trz eb a  w y k lu c z y ć  z ż y c ia  p u b li 
czngo ra z  na z aw sze .

Rozłam w Wyzwoleniu.
W  dn iu  11 b.m . z a rz ą d y  „W yzw o ­

len ia "  p o w ia tu  łódlzkiego, ła sk ieg o  i 
s ie ra d z k ie g o  w y d a ły  n a s tęp u ją c ą  
d e k la ra c ję :

„W  zrozum ien iu  h is to ryczn e j do - 
n iosłości ch w ili, k ie d y  p rz y  obec 
n ych  w yb o rach  zm aga ją  s ię  z so b ą  z . 
jednej s tro n y  e lem en ty  m urem  sto ją  
ce  za  R ząd em  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie  
go i  p ra g n ące  w sz e lk iem i s iłam i po­
m óc M u w  d z ied z in ie  odbudow y i 
n a p ra w y  R zeczyp o sp o lite j, z d rug ie j 
zaś  s tro n y  rz eczn ic y  daw n ego  p> - 
r ąd ku , p ch a ją cy  O iczyznę n asz ą  w  
o dm ęty p arty jn eg o  ch ao su  i  w  p rze 
p aść  p o lityczn ego  i go spodarczego  
u p ad k u , m y n iżej p o d p isan i p rzed sta  
w ic ie le  P .S .L . W y z w o len ie “ o k rę  - 
g ir  łódzk iego , ła sk ie g o  i s ie r a d z k it -  
go o św iad cz  оь y :

„B y liśm y  d o tych czas  p rze św iad - 
cz*-.;*-. że- stronr.K?\vo, do • kt-‘*.cj}0, 
n a le ż ym y , w raz  ze sw ym i p rz y  wód­
cam i st я now i n a jlep sz ą  oosto ję w a l­
k i o p ra w a  ludu i o w ie lk ą , n iepod ­
leg łą  P o lsk ę . O b serw u jąc  jed n ak  o-

s ta tn ie  p o su n ięc ia  n a  te re n ie  p o li - 
ty czn ym , a  szczegó ln ie  z w aż y w sz y  
o o p zycy jn e  stan o w isk o  posłów  „W y  
zw o len ia"  do R ząd u  M a rsz a łk a  Pił­
su d sk iego , dochodzim y do odm ien ­
nego w n io sku , a  m ian o w ic ie : w id z i­
m y źe d o tych czaso w i p osłow ie  m a­
ją  na m y ś li jed yn ie  sw ój in te re s  oso­
b is ty , n ie  zaś  in te re s y  lud u  w ie jsk ie  
go.  ̂ #

Nie ch cem y p o m agać im  w  te j a k ­
c ji. D latego  p o stan o w iliśm y w  o b ec­
n ych  w yb o rach  p o łączyć  n asze  w y ­
s iłk i, n asze  s ta ra n ia  i g łosy z  jed yn ą  
lis tą , k tó ra  s tan o w i g w a ran c ję  lep ­
sze j p rzysz ło śc i P o lsk i, z l is t ą  B ez  - 
p a rty jn ego  B lo ku  W sp ó łp racy  z  R zą  
dem  M a rsz a łk a  P iłsu d sk iego  —  z li-

W s trz ą s a ją c y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  
s ię  w1 ty ch  dn iach  w  h uc ie  „C zęsto ­
ch o w a" w  R a k o w ie . O fiarą  tego  s t ra  
sz liw ego  w yp a d k u  padło  14 osób c ię  
żko  p o szw an ko w an ych . Szczegó ły  
p rz e d s ta w ia ją  s ię  n astęp u ją co :

W  o d d z ia le  s ta lo w n i o d lew an o  w  
olpfrzym iej firm ie  p o d staw ę  do pod­
trz y m y w a n ia  w a lcó w . P rz y  p ra c y  
te j a a ję ty c h  było  k ilk u n a s tu  g ise  - 
rów  pod n adzo rem  w ic e -  d y re k to ra  
h u ty  p. Z ygm unta Ję d rz e je w sk ie g o
i inż. A d o lfa  S k ro d zk i’ego . W  p ew ­
nej ch w ili w sk u te k  s iln ego  ro zg rza ­
n ia , c zy  też  z pow odu d o stan ia  s ię  
w o d y  do p łyn n ej s ta li ro z e rw an a  zo  
s ta ła  fo rm a i  w ie lk a  ilo ść  ro zż a rzo ­
nej m asy  s ta lo w e j w y la ł a  s ię  n a  z ie ­
m ię, gd z ie  zn a jd o w ała  s ię  w oda. L a ­
w a  s ta lo w a  p rzen ik n ę ła  do z iem i i

w sk u te k  z e e tk n ię c ia  s ię  z z im ną wo 
dą, p o częła  w yb u ch ać  i p ry s k a ć  na 
w sz y s tk ie  s tro n y .

R o zeg ra ła  s ię  p rz e ra ż a ją c a  scen a  
D la zn a jd u jących  s ię  w  pob liżu  n ie  
było sch ro n ien ia  p rzed  is tn ym  dlesz 
czem  o gn istym  i  ro zp a lo n em i poci­
skam i, k tó re  ra z iły  w sz y s tk ich  w o­
kół, ta k  iż  ogółem  p o p arzo nych  i po 
ran io n ych  zostało  14 osób. C ię ż k ie  
ra n y , m . in . o d n ie ś li w ic e -  d y re k to r  
fa b ry k i, jed en  in ż yn ie r  o raz  g ise rz y , 
z k tó ry c h  S te fan  O lszew sk i płonął 
ja k  ż y w a  pochodn ia .

W s z y sc y  c iężko  p o szw an ko w an i 
p rz e w ie z ien i z o sta li do s z p ita la  w  

R ak o w ie . P o za  trag izm em  w y p a d ­
k u  h u ta  pon iosła ró w n ież  duże stra*  
ty , b o w iem  z fo rm y w y la ło  s ię  oko­
ło 12.000 k lg . ro zp a lo n ej s ta li.

S a m o b ó js tw o  k a p ita n a  k o rp u s u  
s ą d o w e g o  w  W a rs z a w ie .

s tą  Nr. 1. mm
R ó w n ież  i  n ad a l d e k la ru je m y  ze ­

rw an ie  z w sze lk im i p a r ty jn ik am i i 
po zo stan iem y w y łącz n ie  pod sz tan ­
d aram i Z jednoczen ia L udow ego , w  
k tó rem  w id z im y n a jlep sz ą  ręk o jm ię  
p o tęg i i rozw oju  P o lsk i L udow ej.

T ak  w ięc , w  o k ręg ach  ty ch  w szy -

O negdaj lo k a to rz y  dom u nr. 7 
p rz y  u l. S łu ż ew sk ie j w  W a rsz a w ie  
b y li św iad k am i trag iczn ego  sam o - 
b ó js tw a . Z o kn a V p ię tra  k la tk i  scho 
dow ej o ficyn y  sko czy ł n a  podw ó - 
rz e  ja k iś  m ężczyzn a  o d z ian y  w  spod 
n ie  d ług ie  w o jsko w e, b ie lizn ę  szp i - 
ta ln ą  i Tcam asze żółte.

\)C edług o p o w iad an ia  n ao czn ych  
św iad k ó w , sam o b ó jca  s ta n ą w sz y  w  
o kn ie  V p ię tr a  zd jął p łaszcz  i c z ap ­
k ę  w o jsko w ą i  rzuc ił n a  p odw órze 
a  w  sek u n d ę  późn iej sam  w ysk o cz y ł 
L ek a rz  P o go to w ia  p rzyb y ł n a  m ie j­
sc e  i s tw ie rd z ił  śm ie rć

D ochodzen ie u sta liło  że  sam obó j­
c ą  je s t  k a p ita n  R udo lf P ien ią ż ek , 
la t  40, o fice r w o jsk  k o rp u su  sąd o  - 
w ego  w  W a rsz a w ie , k tó ry  p rz e b y ­
w ał na k u ra c ji  w  sz p ita lu  U jazd o w ­
skim . gdzie  le c z y ł  s ię  n a  oddz. cho­
rób  n e rw o w ych . J a k  s ię  o kaza ło  k p t 
P ie n ią ż ek  w yszed ł ze s z p ita la  oneg-» 
da j w  połudn ie i udał s ię  n a  m iasto , 
n ikom u n ic  o tem  n ie  m ó w iąc . S ą  * 
d ząc  z n ieko m p letn ego  u b io ru  cho­
rego , w id o czn ie  śp ie sz y ła  m u s ię  do 
śm ie rc i. D enat p o zo staw ił to n ę  i 
d z iecko  w e L w ow ie.

Wskazania programowe Zjednoczenia 
Stanu Średniego*

1. U trw a le n ie  b y tu  p ań stw a .
Z adan iem  Z jednoczen ia S ta n u  Ś red  

n iego je s t  zw ią z an ie  n a jsze rszych  
m as s tan u  śred n iego  w  zb io ro w ą siłę  
d la  p ra c y  n ad  p o d n ies ien iem  p o litycz  
nego, go sp o darczego  i k u ltu ra ln eg o  
zna.-zenra s ta ru  śred n iego  ce lem  u- 
trw a le n ia  b y tu  p ań stw o w ego  R z eczy  
p ospo lite j P o isk ie j n a  z a sad ach  sp ra  
w a d liw o ś c i  spo łecznej i ró w n o w ag i 
go sp o d arcze j,

2, Z naczen ie  m iast.
Za głów ny te r tn  sw e j p ra c y  Zjedn. 

S t . Ś red n iego  u w a ż a  m iasta , jak o  o- 
śro d k i ż y c ia  k u ltu ra ln eg o  i  gospodar 
czego , d ąż y ć  z a iem  b ęd z ie  do pod - 
n ie s ie n ia  tw ó rcze j p ra c y  m iesźczań - 
s tw a  p o lsk iego , a  w  p ie rw szym  rz ę ­
dz ie  iz em io sła , k u p iec tw a , d robnego 
p rzem ysłu  i in te lig en c ji p ra cu ją c e j.
3. W a lk a  z dem agog ją , p a r ty jn ic tw em

i p rz y w ile jam i.
Za jedno z głów nych  źródeł zła a  

w aża Z jednoczen ie S tan u  Ś redn iego  
zao strz en ie  w a lk i k la s , dem agogię , 
p a r ty jn ic tw o  i u p rz yw ile jo w an . ja k ie j 
k o lw iek b ąd ź  w a rs tw y  n arod u  na n ie  
k o rz y ść  innej.

D latego  Zjedn. S t . Ś red n iego  d ąży  
do p rzy w ró cen ia  w  życ iu  pub licznem

zasad  zd row ej m yśli p ań stw o w ej i za
p ew n ien ia  życ iu  go sp o darczem u  n a ­
le ż y te g o  zn acz en ia  p rzez  poszanojtfa 
n ie  p ra w  p ra c y , ja k  i  zdo b ytego  k a  
p iału .
4. S p ra w ied liw o ść  społeczna zamiast 

w a lk ik la s .
N ie w a lk a  k la s , z u ż y w a ją c a  e n e r ­

g ię o b y w a te li P ań stw a , n ie  dem ago ­
g a ,  n a d u ż y w a ją c a  ła tw o w ie rn o ść  lu  
du, le c z  zró w n o w ażen ie  in te re só w  go 
spod jarczych  i  sp ra w ie d liw o ść  spo­
łeczn a  s ą  p o d staw ą  d ążeń  Z jedno - 
c z en ia  S tan u  Średn iego .

5. Prawo własności.
Z jednoczen ie S ta n u  Ś red n iego  u - 

zn a je  p raw o  w łasn o śc i p ryw a tn e j za 
w a ru n ek  rozw o ju  d o b ro b ytu  i pom yśl 
ności P ań stw a .

6. Praca podstawą dobrobytu.
Zjedn. S tan u  Ś red n iego  uzn a je , że 

tw ó rcz a  p ra c a  jed n o stk i tw o rz y  do­
b ro b yt ogółu. To te ż  Z jedn. S t. Ś re d ­
n iego  p o p ie rać  b ęd z ie  w sz e lk ie  po ­
c z yn an ia  zm ie rz a jące  do p o d n ie s ien ia  
p rz e ?  p ra c ę  do b ro b ytu  ogółu o b yw a­
te li . Z jedn. S t. Ś red n iego  b ron ić  bę­
dz ie  sw obody p ra c y , p rzez  co  tw ó r­
czość jed n o stk i b ęd z ie  m ia ła  z ap ew ­
n iony rozw ój. P rz e c iw s taw ia ć  »i’ę  b ę

dzie jednak wszelkiemu wyzyskowi 
pracy.

7. Praworządność i spokój.
M ając  na w zg lęd z ie  że p raw o rz ąd  

ność i spokó j, ja k ie  d a je  p o szan o w a­
n ie  p ra w a  są  p o d staw o w em i w ru n - 
k am i p ra c y , Z jedn. S ta n u  Ś red n ieg  
w y tę ż y  w sz y s tk ie  s iły , a ż e b y  ten  
spokó j ta k  n a  z ew n ą trz  ja k  i n a  w ew  
n ą trz  u trz ym ać .

8. Stosunek do Kościoła.
Z jednoczen ie S tan u  Ś red n iego  d ą ­

ży  do z ap ew n ien ia  ko śc io ło w i k a to ­
lic k iem u  n a le ż n ych  m u p ra w  w  P ań ­
s tw ie  w  m yśl w iek o w e j t r a d y c j i  po l­
sk ie j. le c z  p rz e c iw s ta w i s ię  u ż y w a  - 
n iu  re lig ji d la  w a lk  p a r ty jn y ch . Zjed 
n o czen ie  S ta n u  Ś red n iego  sto i na. s ta  
n o w isku  w o lnośc i su m ien ia  d la  o b y­
w a te l i  in n ych  w yzn ań , o i le  w y z n a ­
n ia  te  n ie  s ą  w y k o rz y s ty w a n e  d la  ce  
ló w  an typ ań stw o w ych  i  p o zo sta ją  w  
lo ja ln ym  sto su n ku  do P ań stw a .

9. Samorząd lokalny.
Z jedncozen ie S tan u  Ś red n iego  za  

s trz e g a ją c  P ań stw u  k o n rto lę  n ad  dzia 
ła ln o śc ią  c ia ł  sam o rząd o w ych , w yp o  
w ia d a  s ię  z a  jak n a jsz e rsz em i u p raw ­
n ien iam i sam o rząd u  m ie jsk ieg o  i w ie j 
sk iego  w  z a k re s ie  sp raw  go sp o d ar­
czych , o św ia to w ych , k o m u n ik acy j - 
n ych , b ezp ie czeń s tw a  pub licznego , o 
p ie k i spo łecznej i  ad m in is trac ji lokal 
nej. W ew n ę trzn y  u stró j sam o rząd ó w  
w in ien  byó p rz y s to so w an y  dio waru»

ków, panujących w danem wojewćkłz 
twie lub mieście, z uwzględnieniem 
specjalnych zadań, jakie ciążą aa sa 
morządach wielkich miast.

10. Samorząd Gospodarczy:
Zjednoczenie Stanu Średniego <łą* 

ży do zapewnienia warsztatom śred* 
nim należytego wpływu na organiza­
cję i działalność Samorządu Gospo * 
darczego lub rzemieślniczych i prze 
mysłowo-handlowych. Zjednoczenie 

Stanu Średniego domaga się zapew­
nienia przez państwo odpowieduch 
warunków rozwoju dla. Samorządu 
Gspodarczego oraz utworzenia Na - 
czelnej Izby Gspodarczej.

11. Administracja państwowe.
Zjednoczenie Stanu Średniego uwa 

ża dobrą administraqę państwową za 
konieczny warunek dobrobytu î roz­
woju państwa. Dobra administracja 
zależy od zdolnych i uczciwych u- 
rzędników obeznanych z miejscowe- 
mi warunkami — w myśl zasady — 
odpowiedni człowiek na odpowied - 
niem miejscu. Aby urzędnik praco­
wał dobrze, musi być należycie przy 
gotowany i odpowiedhio wynagro - 
dzony. Dlatego Zjedn. Stanu Średnie 
go popierać będzie zawsze wszyst - 
kie słuszne postulaty stanu urzędni­
czego i dbać o dobrobyt urzędników
i zabezpieczenie należytego bytu e- 
merytów, wdów i sierot po urzędni­
kach. . ___
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M I C H A Ł  M Ą D R Y
P iotrków  Tryb. ul, S ienkiew icza Nr. 1 (róg Piłsudskiego)

Chrześcijańska Pracownia krawiecka
Wykonywuje wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakras

krawiectwa
Specjalność: Ubiory dla Przewielebnego Duehowiefistva 

Wykończenie staranne, trwałe, ściśle na C2as określony. 
Ceny b. przystępne.

Wzywanie policjantów do świadczenia w sądzie.
M in is te rs tw o  sp ra w  w ew n ę trz  - 

n ych  zw ró c iło  s ię  do m in is te rs tw a  
sp raw ied liw o śc i y.e sk a rg ą , że  sąd y  
p oko ju  w  o k ręg ach  sąd ó w  a p e la c y j 
n ych  w W a rsz a w ie , w  L u b lin ie  i 
W iln ie , b a id zo  często  w z y w a ją  do 
ro zp raw  k a rn y ch  w sz y s tk ic h  funk- 
ę jo n arju szó w  p o lic ji, m a ją c ych  choć 
b y  n a jlu źn ie jsz ą  styczn o ść  z e  sp ra ­

w ą , co  ’o d ry w a  ich  od zw y k ły ch  czyn  
N a sk u te k  p o w yższego  p. m in is te r  

sp raw ie d liw o śc i p o le c ił  p rezesom  
sądó w  ap e la c y jn y ch , b y  w y d a li  n ie - 
z v îo c z n îe  z a rz ąd z en ia  sęd z io m  po­
ko ju  w z y w a n ia  z pośród  fu n kc jo n ar- 
ju szów  p o lic ji ty lk o  ty c h  św iad kó w , 
k tó rych  zezn an ia  m ogą m ieć  d la  
sp ra w y  is to tn e  zn aczen ie .

Ж P io trk o w a  i o k o licy .
Syndyk tymczasowy masy upadłości «Fabryka Sukna ~ 

i Kortów Karol Bartke Sp. Akc.» podaje do publicznej 
wiadomości, że fabryka upadłej Spółki Akcyjnej w Toma­
szowie Mazowieckim jest nadal czynna. F a b r y k a  po* 
w y ż s z a  p rz y jm u je  to w a ry  do p rz ą d z e n ia ,  fa r b o ­
w a n ia  i w y k o ń c z e n ia ,  p rz y c z e m  Z a rz ą d  m a s y  
u p a d ło śc i  o d p o w ia d a  c a łk o w ic ie  za  d o k ła d n e  i 
p u n k tu a ln e  w y k o n a n ie  z le c e ń .

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
«Fabryka Sukna i Kortów Karol Bartke Sp. Akc.»
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Tragiczna śmierć młodej kobiety.

Sytuacja polityczna a wybory.

W Ż yrardow ie , ni’e ja k a  S ta n is ław a  
S a fa rz y ń sk a , la t  26, żona szo fera , w  
m ieszk an iu  w  c z a s ie  ro zp a lan ia  og­
n ia  pod ku ch n ią  d o la ła  n a fty .

Po ch w ili b u ch n ęły  p łom ien ie i' 
n astąp ił s i ln y  w yb u ch . S iła  w yb u ch u  
b yła  ta k  w ie lk a , że  ro zsad z iła  ś c ia ­
nę. S a fa rz y ń sk a  b ęd ąc  w  ogn iu  m i­
m o sza lo n ego  tptólu, n ie  s tr a c iła  p rz y  
tom ności le cz  p o d b ieg ła  do łó żk a— 
sch w yc iła  7 -m iesięczn ego  sy n a  K azi 
m ierzą . W  te j ch w ili’ n ad b ieg ła  b ra ­
tow a S a fa rz y ń sk ie j A n ie la .

Na In r y k  n ie sz cz ę ś liw e j n ad b ieg li

są s ied z i, k tó rz y  o b le li S a fa rz y ń sk ą  
k ilk u  k u b ełk am i w o dy, g a sząc  w  ten  
sposób p a lą c e  s ię  u b ran ie . O gólnie 
p o p arzo ną S a fa rz y ń sk ą  p rz e w ie z io ­
no do sz p ita la  fab ryczn ego  gd z ie  ż y  
c ię  zako ń cz y ła . S y n  trag icz n ie  zm ar 
łej doznał ty lk o  p o p arz en ia  nosa, 
tw a rz y  i le w e j rę k i.

P rzyp u szczać  n a le ż y , ż e  w  tym  
jak  i w  inn ych  w yp ad k ach  tego  ro ­
dzaju , sąd ząc  ze zn aczn ej s iły  e k s ­
p lozji, n a f ta  b y ła  p o m ięszan a z  b en ­
zolem .

Katastrofa autobusowa pod Kielcami
2  K ie lc  donoszą: W  p ią tek , około 

godziny 12-e j w  południe, au tobus 
k r y ty  Nr. 6573, jad iący z K rak o w a 
do K k-lc, u leg ł w  pob liżu  . C hęcin  
k a ta s tro f ie . W  autcxpïusie zn a jd o w a­
ło s ię  d w ad z ie śc ia  k i lk a  osób. W sk u  
te k  zb y t sz y b k ie j ja z d y  i »ś lizg łe j 
szo sy , au tobus, zn a laz łszy  s ię  n a  o- 
s trym  w irażu , s t ra c ił  ró w n o w agę i 
p rzew ró c ił s ię  na  le w y  bok. W śró d  
p a sa ż e ró w  praetała s t ra s z liw a  p a n i­
k a . Około 15 osób z pośród p asa  - 
że ró w  odniosło lż e jsze  lub  w ięk sz e  
ran y , w  tem  k i lk a  osób je s t  b ardzo  
c ię ż k a  ran n ych . A uobus zo sta ł s i l ­
n ie  u szkodzony. Szo fe r w yszed ł z 
k a ta s tro fy  b ez  szw an ku .

R an n i, k tó rych  n a z w isk a  n ie  są

na razie ustalone, przewiezieni zo - 
stali autem K asy Chorych do szpi - 
tali w Kielcach. W ładze wdrożyły 
śledlztwlo w  kierunku ustalenia przy 
czyny katastrofy.

Sprzedaż-Zamiana - Kupno
FOBIEFiülélfj i Р1Й81Н
na długoterm inow e spłaty

LEON RflPPAPORT
Piotrków, A le ja  3M ajaiO.

W u b ieg łą  n ie d z ie lę  w ieczo rem  
w  sa li K ato l. T -w a  D obroczynności 
odbył s ię  p rz y  sz c z e ln ie  w yp ełn io  - 
nej s a l i  o d czy t p. S t. P ap ro ck iego , 
d rug iego  k a n d y d a ta  z l is t y  Nr. 1 w  
n aszym  o kręgu , p .t. „ S y tu a c ja  p o li­
ty c z n a  a  w yb o ry " . P rzew o d n iczy ł p. 
p rez e s  Jó z e f K arb o w sk i ,

O jed n o litem  p rzek o n an iu  p o lityc z  
nem  słuch aczó w  m o w y być n ie  mo- 
głó, w id z ie liśm y  liczn ie  zeb ran ych  
zw o len n ikó w  lis t  Nr. 2 , 10, 11. 24 i 
Nr. 25, a  jedtaak św ie tn ie  u ję te  i w y  
głoszone z n ie z w y k łą  sw a d ą  o ra  - 
to rsk ą  p rzem ó w ien ie  p re le g e n ta  b y ­
ło w ysłu ch an e  w  g lęb o lu em  sk u p ie ­
niu , n iep rzep uszczo n o  m im o u sau  a -  
ni jednego  sło w a i s iln e  a rg u m en ty  
p. P ap ro ck ieg o  tr a f iły  na  p o d atn y  

g run t dusz p o lsk ich , k tó re  z ca łą  
p ew n o śc ią  s ą  w  m ożności’ odróżn ić 
p le w y  cd  z ia rn a . A  z ia rn o  to w e w ła  
śc iw ym  cz a s ie  p lon w yd a .

J a k  już don o siliśm y p . S ta n is ław  
J .  P ap ro ck i w ygło si w  P io trk o w ie  

je-szcze d w a  o d czy ty . S zczegó ły  o 
n ich  w k ró tc e  podam y.

Prelegent w pólt ras- dzinnem prze­
mówieniu zobrazował stan rzeczy 
w Polsce przed przełomem majo­
wym, przvezyny zła, które w tym 
okresie czasu postawiło Rzeczypo­
spolitą nad skraj przepaści, oraz za­
sadnicze postukty Bezpartyjnego Blo­
ku Współpracy z Rządem, w imię 
których Blok ten prowadzi akcję wy­
borczą.

Państwo Polskie w okresie lat 
1920—1926. przeżywała ciężki i b. 
niebezpieczny kryzys, który nie wia­
domo, jakby się był zakończył gdy­
by nie przewrót dokonany prz ez 
Marszalka Piłsudskiego. Kryzys ten 
polegał na tem, że społeczeństwo 
poczęło tracić zaufanie do w/adz 
państwowych, które utraciły autory­
tet, i do Państwa jako caiośc—~ po­
nieważ poszczególne dzielnice feląsk, 
Pi morze, Kresy Wschodni^ były 
administrowane centralistyczni bez 
żadnego zrozumienia lokalnych wa­
runków i znaczenia ty ch ziem dla 
Rzeczypospolitej. Jednocześnie i to

najboleśniej odczuwało całe społe 
czeństwo przesilenie gospodarcze.

Niezrównoważony budżet, niesta­
łość waluty, zupełne wyniszczenie 
przez inflację rodzimego kapitału 
spowodowało zupełny zastój w pro­
dukcji przemysłowej i rolniczej, w 
handlu o rzemiośle, sprowadzając 
bezrobocie (w marcu 1926 roku oko­
ło 400.000 zarejestrowanych bezro­
botnych) i skrajną nędzę.

Nic też dziwnego, że i na terenie 
międzynarodowym zaczęto wątpić w 
trwałość istnienia Państwa Polskiego, 
że wrogowie Polski jak np. Niemcy 
wysuwać zaczęli daleko idące żąda­
nia rewizji granic, które—urzeczy­
wistnione byłyby początkiem nowych 
rozbiorów.

Przyczyną tego stanu rzeczy były: 
zły ustrój państwa (sejmowładztwo 
i bezład Rządu), partyinictwo, które 
z partyj politycznych uczyniło spółki 
dobrego interesu i wzajemnej ado­
racji, podporządkowujące interes 
Państwa interesom stronnictw po­
litycznych, nadużycia, korupcje i t. p., 
z któremi nikt nie walczył, i zupełny 
brak programu, który do naszych 
ówczesnych stosunków politycznych 
i gospodarczych wprowadził niesły­
chany chaos.

Dopiero Rząd Marszałka Piłsud­
skiego okiełzał rozpanoszone sej­
mowładztwo i part> jnictwo, wzmoc­
nił autorytet Prezydenta i Rządu, 
zaprowadził ład i porządek w admi­
nistracji, 7cementowat i natchnął 
twórczą pr.-.cą Armję tę, jedyną gwa- 
rantkę naszej Niepodległości, wy­
datnie poprawił stan gospodarczy 
kraju.

Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem idzie do wyborów pod 
hasłem urzeczywistnienia Rządów 
Marszałka Piłsudskiego doprowadze­
nia rozpoczętego dzieła naprawy 
Rzeczypospolitej do końca. Zdrowy 
instynkt Rządu zwycięży i przez po­
parcie listy Nr. 1 stworzy warunki 
dla dalsæ j owocnej pracy nad utrwa 
leniem N:ep odległości, wzbogaceniem 
Narodu i rozwojem potęgi Państwa.

12. Ż ycie go sp o d arcze .
Z jednoczen ie S tan u  Ś red n iego  dią- 

ż y  do sp raw ied liw ego  u p o rząd k o w a­
n ia  ż y c ia  gospodarczego , i spo łeczne 
go P ań stw a ; G łów ny n a c isk  położy 
na  c e lo w y  i o d p o w iad a jący  in te re  - 
som  P ań s tw a  j ogółu ludnośc i p ro g­
ram  go sp o d arczy  w  m yśl z a sad y , że 
jed yn ym  ty tu łem  do p raw , to  p raw o  
jed n o stk i do w sp ó łzaw o d n ic tw a  u - 

sz lach etn io n ego  i p raw o d aw stw em  
u regu lo w an ego  —• w sp ó łzaw o d n ic tw a 
o p artego  o in ic ja ty w ę  — en e rg ję  i 
k w a lif ik a c je  jed n o stek , k tó re  to 
czyn n ik i s ą  bodźcem  p o stęp u  i dosko 
n a len ia  s ię  w  p ra cy .

13. W spó łzaw o d n ic tw o  p ra c y .
W spó łzaw o d n ic tw o  p ra c y  d la  do - 

b ra  ogółu, w ied za  i u ży teczn o ść  d la  
dobra k ra ju  d a ją  jed yn ie  p raw o  do za  
sługi i s tan o w isk  w  sp o łeczeń stw ie . 
Z jednoczen ie S tan u  Ś red n iego  n ie  u- 
zn a je  ja k ich k o lw iek  bądź p rz y w ile ­
jów  urodzeń  i m a ją tk u .

14. N ieza leżność go sp o d arcza .
 ̂W aru n k iem  isto tnym  n ieza le żn o ś­

c i p ań stw o w ej je s t  ta k ie  u k sz ta łto  - 
w an ie  s ię  sto sun kó w  go sp o darczych , 
k .to teby z ab ez p iecz y ły  n a leżn o ść  e- 
konom iczną. D latego  Z jedn. S t . Ś red  
n iego  p o p ie ra  rozw ój p rzem ysłu , o - 
p ar tego  na u ruch o m ien iu  bogactw  
k ra jo w ych  i  d ążącego  do re a liz a c ji  i- 
d ei sam o w ysta rcza ln o śc i go spodar - 
cze j.

15. D robny p rzem ysł
W szczegó ln o śc i Z jedn S t. Ś red n ie  

go p o p ie ra  rozw ój p rzem ysłu  śred n ie  
go i drobnego , o p artego  n a  p o łącze­
n iu  czyn n ikó w  p ra c y  i k ap ita łu .

16. W sp ó łd z ie lczo ść ,
Z jedn. S ta n u  Ś red n iego  o ta cz a  opie 

k ą  ru ch  w sp ó łd z ie lczy  w  dizîedzinie 
w y tw ó rczo śc i p rzem ysło w ej i rę k o  - 
d z ie lń icze j, ja k  ró w n ież  w  dzied z in ie  
k re d y tu  i w ym ian y .

17. R zem iosło .
U zn ając  rozw ój rzem io sła  z a  pod­

s ta w ę  d o b ro b ytu  m iast i b o gac tw a  na 
lod o w ego , Z jedn. S ta n u  Średniego , 
dom aga s ię  od rz ąd u  o to czen ia  sp ec 
ja ln ą  o p iek ą  rzem io sła  p rzez  u d z ie la  
n ie  o dpow iedn ie j pom ocy k re d y to  - 
w e j w ytw ó rco m , ze sp ec ja ln em  uw  - 
zg lęd n ien iem  m ałych  i śred n ich  w a r ­
sz ta tó w  p ra c y ,

18. H andel.
Z jedn. S ta n u  Ś red n iego  u zn a jąc  za 

ko n ieczn e  w p ro w ad zen ie  w o lności 
h adn lu  p o p ie ra  szczegó ln ie  d robne ku  
p iec  two, d ążące  do un aro d o w ien ia  
hand lu . Z w a lcza  n ato m iast w sz e lk ie  
u s iło w an ia  z m ie rz a ją ce  do reg lam en  
ta c ji h and lu  i z ab ija n ia  in ic ja ty w y  
p ryw a tn e j p rzez  ja k ic h k o lw ie k  u p rzy  
w łljo w an iu  jed n o stek  n a  n iek o rzyść  
ogółu Z jedn. S ta n u  Ś red n iego  je s t 
p rzec iw n e  w sze lk iem u  e ta tyzm o w i i 
m u n icyp a liz ac ji w  d z ied z in ie  ż y c ia

gospodarczego . U zd ro w ien ie  d z is ie j­
szych  sto sunków , p an u jących  w  n a  - 
szem  ż yc iu  gosp o darczem  u w aża  
Z jedn. S t. Ś red n iego  za  n a jp iln ie jsze  
zad an ie .

19. In te lig en c ja  p ra cu ją c a .
W  d ążen iu  do p o p raw y  losu  in te ­

lig en c ji p ra cu ją c e j um ysłow o, p ozba­
w ionej dziś w ie lk ie g o  w p ływ u  i m oż­
ności obrony sw ych  p ra w  Zj. S t. 
Ś red n iego  p ragn ie  z rz e sz y ć  ją  w  sz e ­
re g ach  sw e j o rg an iz ac ji i d ąż y ć  do 
p o p raw ien ia  je j po trzeb  w sze lk iem i 
ro zp o rząd za ln em i środkam i.

20. R o b o tn icy .
S łu szn e  ż ąd a n ia  m as ro b o tn iczych  

Zjedn. S tan u  Ś red n iego  p o p rze  jak o  
p o stu la ty , w y p ły w a ją c e  z z a sad  d e ­
m o k ra tyczn ych , n a to m iast p rz e c iw  - 
s ta w i s ię  próbom  d y k ta tu r y  p ro le ta - 
r ja tu  i w sze lk im  dążen iom  o g ran iczę  
n ia  sw obody p ra cy .

21. S to su n ek  do w si.
R ozum ie jąc , że go sp o d arcze  pod - 

n ie s ien ie  w s i s tw o rzy  w a ru n k i’ d la  
ro zk w itu  m iast i  rozw o ju  p ro d u kc ji 
p rzem ysło w ej i rz em ieś ln icze j. Z jed­
noczen ie  S t. Ś red n iego  d ąż y  do pod­
n ie s ien ia  do b ro b ytu  i zdo lnośc i n a  - 
b yw cze j w s i.

22. S p ra w y  p o d atk o w e .
Zjedn. S tan u  Ś red n iego  d ą ż y  w  po 

l ity c e  p o d atko w e j do sp ra w ie d liw e ­
go o b c iążen ia  w sz y s tk ic h  w a rs tw  lud

ności, zn ie s ien ia  w sz e ik ich  p rz y w ile  
jów  k la so w ych  o raź  do u s ta le n ia  po­
d a tk ó w  w  ta k ie j ty lk o  w yso ko śc i, ja  
k ą  d an a  k a te g o r ja  p o d atk ó w  pon ieść  
^dola. Z jedn. S tan u  Średn . dom agać 
s ię  b ęd z ie  o o p arc ie  sy s tem u  p o d at­
ko w ego  n a  dochodzie i up ro szczen ia  
ca łego  sy s tem u  p o d atk o w ego  o raz 
sposobów  w ym ia ru  p o d atków .

23. Ś w iad cz en ia  so c ja ln e .
Z jednoczen ie  S tan u  Ś red n iego  u  - 

zn a jąc  ko n ieczn o ść  u s taw  so c ja ln ych  
dom aga s ię  ta k ie g o  i’ch z re fe ro w an ia  
a b y  n ieo b c iąż a ły  n ad m iern ie  w y tw ó r 
czości, g w a ran tu ją c  n a le ż y tą  pomoc 
ub ezp ieczo n ym . N iezbędnem  je s t 
sk o n stru o w an ie  różnorodnych  rodzą 
jów  św iad czeń . P rzym u so w e p rzep i­
s y  p ań stw o w e n ie  m ogą w y k lu c z a ć  
p rzezo rn o śc i i p rzed s ięb io rcz o śc i p ry  
w a tn e j; in s ty tu c je  u b ezp ieczeń  so - 
c ja ln ych  n ie  m ogą b yć  dom eną ja k ie j 
k o lw iek  p a r t ji  p o lityczn e j. Z jednocze 
n ie  S ta n u  Ś red n iego  ja k n a jk a te g o ry cz  
n ie j p rz e c iw s ta w ia  s ię  m a rn o traw ie ­
niu g ro sza  p ub licznego  w  ja k ie jk o l - 
w iek b ąd ź  form ie.

24. O św ia ta .
Z jednoczen ie S tan u  Ś red n iego  d ąży  
do k rz e w ie n ia  o św ia ty  Î dó jak n a j-  
w ięk szeg o  rozw o ju  szkół zaw odo  - 
w ych  i d o k sz ta łc a jąc ych . Ilość szkół 
p o w szech n ych  w in n a  b y ć  ta k a . ab y  
k a ż d y  mógł o trzym ać  ch o ćb y e lem en  
ta rn e  w yk sz ta łc e n ie .
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Kino -Teatr

„C Z A R Y “
fSe irbó w  Legionów  11.

Dziś i dni następnych! Najwspanialszy film produkcji 1928 r.

K O B I E T A  B E Z  Z A S E O N Y
Wielki dramat sensacyjno salonowy erotyczny w 10 aktach. 
W rolach głównych: Ł I L I  D A G O V E R ,  G ö s t a  E K -  

M A N ,  K a r i n  S w a n s t r ö m .

NA SCENIE! Gościnne występy Teatru »W esoły Pajac«
PROGRAM O CZEM M Ó W IĄ. PR„°°? o AM

WSPOMNIENIA 1 p io sen k i A ndrzeja W łosta 
B I A Ł E  R Ę C E  (  wykona,N IUTA BOLSKA.

P R Z E D  W Y B O R A M I . . .  abneoat w yborca Z. REGRO. 
Q D I W K  W ie lk i sk an d a l z drobnostki, C O I M U A  

w yk . W acław  ZDANOWICZ *  * *  * » * »

Kino „CORSO”
d a w n ie j  „ A P O L L O “

P i o t r k ó w  T r y b .  
P l a c  T a r g o w y  5 .

Od soboty dnia 11 bm. i dni następnych.O d soboty dnia 11 bm. i dni następnych. 
Demonstrowany będzie p ierw szy iilm ow y utwór słynnej bojowniczki o p raw a kobiece

lau rea tk i Nobla Karin M ichaelis,
Sz lag ier na 1928 rok. Sz lag ier na rok 1928.

Ś W I Ę T E  K Ł A M S T W O
12 aktów  w rolach głównych M ARY CARR,MORELL i OTTO GEBÜHR.
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Г Е Й Т Й
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9  tU w ,  
ö1«|b а-so Maja 11.

«

Od piątku dnia 10 lutego i dni następnych

Orły Wojenne
W ie lk a  ep o p e ja  z  cza só w  w o jn y  eu ro  
p e jsk ie j. W  ro lach  głów nych  
B a rb a ra  K ent, R eym on d  K ean e i M ar 
c e la  D ej._____________________________

rr-x^ >Tg>---

Wszyscy Rzemieślnicy Piotrkowscy 
za Marszałkiem Piłsudskim!

W ubiegłą niedzielę o godzinie 12 w poł 
W sali im. Kilińskiego odbyło się informa­
cyjne zebranie przedwyborcze członków 
Towarzystwa Rzemieślniczego oraz dele­

gatów poszczególnych miast powiatu piotr 
kowskiego.
Prelegentem był delegat z Warszawy, 

Naczelny Sekietarz Zjednoczenia Stanu 
Średniego p. Edward Idzikowski.

Mówca używając niezwykle jasnych i rze 
czowych argumentów i obdarzony wyjątkowo 
dobrem warunkami oratorskiemi natychmiast 
miast ujmuje sobie słuchacza trafiając do je 
go przekonania. Referat p. Idzikowskiego 
—to nie mowa na wiecu partyjnym gdzie 
pizeważmc słyszymy utarte frazesy gdzie 
mówcy posługują bombami krasomówczemi 
mi!.;ij;\c instynktownie wszelkich dyskusji 
—to rzeczowe wywody człowieka o wyż­
szych ideałach i o ępijjtcego na każdym 
kro ku  lozgzabłe po; I ) jnictwo.

Charakterystyczną cechą p. Idzikolwskiego 
tak rzadko dziś niestety spotykaną jest ii 
nie używa on tzw. _,trcków" wiecowych, 
lecz daje się wywnętizyc swoim przeciwni 
kom.

Na tego rodzaju lojalne postępowanie mo 
że sobie pozwolić tylko ten kto est bez - 
względnie przekonany o uczciwość bronio- 
uej przez się sprawy, a nadto kto jest zu- 
pełnie pewnym że na wszystkie zapytania 
odpowiedzieć zdoła.

I istotnie pan Idzikowski na wszystkie 
pytania dał rzeczowe wyczerpujące odpo­
wiedzi.

Nic też dziwnegoi że zaskarbił on sobie 
całkowite zaufanie audytorium a odczytana 
przez pana Wesołowskego donośnym gto- 
sem rezolucja została przez obecnych przy 
jęta jednym gromkim okrzykiem , wydoby 
wającym się z piersi pół tysiąca rzemieślni 
ków polskich: ,.Niech żyje Marszałek Jó ­
zef Piłsudski“

Po wygtcszonym referacie znalazło s'4 na 
sali dwóch oponentów w osobach p. Florka 
i Załęskiejjo, z którymi jednakże mówca 
bardz.q szybko i radykalnie rozprawił się.

Przemówienie p. Idzikowskiego brzmi w 
streszczeniu następująco:

S P R A W A  KREDYTÓ W .
R zem ie ś ln ic y  p o lscy  w  1927 r. 

w p łac ili 12 p ro cen t w sz y s tk ic h  w p ły 
w ó w  do sk a rb u  p ań stw a , n a to m iast 
u z y sk a li  1/200 c z ę ś ć  p ro cen tó w  w y ­
dan ego  k re d y tu . M ia s ta  śred n ie  
w p łac iły  60 p ro c . w sz y s tk ich  w p ły ­
w ów .

R z em ie ś ln ic y  m ogą u z y sk iw a ć  
k r e d y ty ; B an k  G osp, K ra j. n ie  w y ­
d a je  k re d y tó w  po szczegó ln ym  je d  - 
nostkom ; d o tych czas  g ru p am i n ie  
zw racan o  s ię  w  te j sp ra w ie  do B an ­
k u  G o sp o d arstw a K rajow ego .

W  ro k u  1927 n a  123 k a s y  kom u­
n a ln e  p rzy  S e jm ik ac h  p rzyzn an o  

k re d y tu  8185 ty s ię c y  z ło tych , w y k o  
rz ystan o  zaś  4973 ty s . zł. R ed ysk o n  
ta  w e k s li rzem io sło  p o siad ało  na 
sum ę 975 ty s . zł. N a sy tu a c ję  t a k ą  
w p łyn ęły  d w ie  o ko liczn o śc i: rzem io  
sło n ie  s ta ra ło  s ię  o k r e d y ty , w y s tę ­
p o w a li o n ie  lu d z ie  w ro d zy  w  sto - 
sun ku  do u stro ju  P ań stw a , co  w p ły ­
nęło  tó w n ie ż  n a  u s ta w o d aw s tw o  . 
D e w a lu ac ja  w p ro w ad z iła  trz ym ie  - 
s ię c zn y  jed yn ie  k re d y t, d la  rz em io ­
sła  ca łk iem  n iedogodny. D ziś sp ra ­
w a  ta  b ęd z ie  s ię  p rz e d s ta w ia ć  in a -  

^  cze j, gd yż  B an k  G osp. K raj. b ęd z ie  
V  « i  sp e c ja ln ie  p rz y w ile jo w a ! rzem iosło  

i s tan  śred n i, b o w iem  p rz y w ile je  
zgodne b y ć  m u szą  z  o b o w iązkam i, 
a w ięc  zgodn ie z podatkami W tym  
w yp ad k u .

O rgan izac ja  rz em ie ś ln ic z a  p o sta  - 
w io n ą  je s t  n a  te re n ie  m . P io trk o w a

ipiardzo s iln ie  m ożna to  w y k o rz y s ta ć  
w  k ie ru n k u  p o staw ien ia  w łasn e j 
sp ó łd z ie ln i k re d y to w e j, p rzyczem  
k a p ita ł  z ak ład o w y  p rz e d s ta w ia łb y  
s ię  w  form ie udziałow i co  w raz  z 
p o s iad an ą  już  re a ln o śc ią  stan o w ić  
b ęd z ie  g w a ran c ję  d la  B an k u  G ospo­
d a rs tw a  K rajow ego .

U ST A W O D A W ST W O . RZEMIO - 
SŁ A ,

R zem iosło  p o lsk ie  do 15. XII r z ą ­
dziło s ię  jak  chc iało . P ra w a  u s ta  - 
w o d aw czego  w  tym  k ie ru n k u  n ie 
było , m ie liśm y  c z te r y  u s taw o d aw  - 
s tw a  na te re n ie  P ań stw a , zaś w  Kon 
g re só w ce  is tn ia ło  prawo> u stan o w io  
ne je szcze  w  r. 1816, w  k tó rem  znaj 
d o w ały  s ię  ta k ie  k w ia tk i,  ja k  p raw o  
o b ijan ia  u czn ió w  ró zg ą  i t. d. W  r e ­
z u lta c ie  z jaw iły  s ię  o rg an iz aq ’e, k tó  
re  s ta r a ły  s ię  re g u lo w ać  w e w n ę trz -  
nem i s ta tu ta m i to  ż y c ie  jed n ak  u  - 
p ad ły  one pod w p ływ em  p a r t ji , k tó  
re  ty lk o  d la  w łasn ych  ce ló w  c h c ia ­
ły  w szy s tk o  w y k o rz y s ta ć . Oto sk u t 
k i ro zp o lityk o w an ia : m ie liśm y  p rzez  
te n  czas 14 rząd ó w , k a ż d y  z n ich  
w y d a w a ł c a łe  sz e re g i ró żn ych  u  - 
s taw , n ik t jed n ak  n ie  z a in te re so w a ł 
s ię  tym  w ie lk im  odłam em  ż y c ia  gos 
p o d arczego , ja k iem  je s t  rzem iosło , 
n a to m ia st p a r t je  w a lc z y ły  ze sobą 
w za jem n ie  ca łe  m ie s ią ce , a b y  p rze - 
prow -łdzić jed en  a r ty k u ł  z u s ta w y .

R zem ie ś ln ic y  z ró żn ych  d z ie ln ic  
P o lsk i n ie  ch c ie li w p ro st ze  sobą 
ro zm aw iać .

C ała  ta  a n a rch ja  sk o ń cz y ła  s ię  
jed n ak  o d razu  z ch w ilą , g d y  R ząd  
o b ecn y p o stan o w ił u re g u lo w ać  tę  

sp raw ę . U k az a ła  s ię  w  szyb k im  
c z a s ie  o b ecn a U s ta w a  P rzem ysło w a  
W ó w czas  to  z a c z ę ły  s ię  in try g i, w a l 
k i. b łędne in fo rm ac je  lud z i. S p ra w a  
jed n ak  p rz e d s ta w ia  s ię  jasn o  w  d a l­
szym  c iąg u  p o zo sta ją  p ra w a  gospo­
d a rcz e  p rz y  cech ach . Izb y  rz em ie ś l­
n icze  ipjędą o rgän am i u p raw n io n em i 
je d y n ie  w  sp raw a ch  go sp o d arczych  
rz em ie ś ln ic zy ch  za  w y ją tk ie m  w y z ­
w a la n ia , b o w iem  w  ty ch  sp raw a ch  
d z ia ły  s ię  d o tych czas  różne n ad u ży ­
c ia . D z isia j P ań stw o  p ragn ie , a b y  
ku n sz t rz em ie ś ln ic z y  s tan ą ł  n a  w y ­
sok im  poziom ie, d o tych czas  rz em io ­
sło było  zo h yd zan e  i d y sk re d y to w a  
ne p rzez  żyd  o w s tw o.

M ó w ili, że ż yd ó w  n a rz u c a ją  do 
cech ó w . To n ie p raw d a . C złonkiem  
C ech u  m oże b yć  ty lk o  ten  rz e m ie ś l­
n ik , k tó r y  od trz ech  la t  p ro w ad z i 
sam o d z ie ln ie  w a rsz ta t  p ra c y . J e ś l i  
Z arząd  C ech u  je s t  p ro szo n y  p rzez  
ż yd a  o p rz y ję c ie  go n a  czło n ka , Z a­
rz ąd  m a p raw o  w ed ług  u s ta w y  proś 
b y  te j n ie  p rz y ją ć . S ta ra ją c e m u  s ię  
p rzy słu gu je  p raw o  a p e la c j i  do W a l­
nego  Z eb ran ia  członków  tego ż  C e - 
chu . J e ś l i  i Z arząd  i W a ln e  Z eb ra­
n ie  odknówią, a p e la c j i  n iem a i  s t a ­
r a ją c y  s ię  n ie  je s t  p rz y ję ty  w  p o cze t 
członków . N ato m iast ż yd z i m a ją  
p ra w o  s tw o rzyć  w łasn e  cech y . B ył 
ta k ż e  p ro jek t, b y  s tw o rzy*  eec f iy  
p rzym u so w e, w ó w czas  k a ż d y  rz e  - 
m ie ś ln ik  m usi n a le ż e ć  do sw o jego

Na scen ie  T e a tr  a r t . l i te r a c k i pod d y r . 
S t , Ś liw iń k iego

1000 zł. nagrody
O p ere tk a  w  i  a k c ie . M u z y k a  R , S to i
za . R zecz  d z ie je  s ię  w  p ew n ym  gro 
dz ie  na  p ro w in c ji.

cech u , gd yż  in acze j na k ażd ym  te ­
ren ie  m am y n ie u cz c iw yc h  p a r ta c z y , 
w y tw a rz a ją c y c h  n iieuczc iw ą k o n k u ­
ren c ję  i n ik t n iem a na n ich  w p ływ u . 
P rzym u s cech o w y  s tw o rz y  podpo - 
rz ąd k o w an ie  s ię  pod b a t o rg an iz a ­
cy jn y .

U staw a  p rze sz ła  w  innej fo rm ie i 
dziś m usim y ją  u szan o w ać .

IZBY RZEMIEŚLNICZE,
W  m ies iąc  po w yb o rach  do S en a  

tu n a s tą p ią  w yb o ry  do Izb rzem ieśl 
n iczych . C d  n as z a le ż y  ja k ą  b ęd z ie  
ta  o rg an iz ac ja . N a jw ażn ie jszym  pun 
k tem  w  te j sp ra w ie  je s t  b ezw z lęd - 
n ie .a b y  k a ż d y  z rz em ie ś ln ik ó w  p rzy  
s tąp ił  do w yb o ró w . J e ś l i  do dziś 
je szcze  rz em ie ś ln ik  je s t  k rz yw d z o n y  
t > d la tego , że n ie  b ron ił n a le ż y c ie  
sw ych  p ra w i ;

O K RES PRZED W YBO RCZY.
C ię ż k a  to ro la  m ów ić dziś o ch w i 

li p rzed w yb o rcze j, b o w iem  ty le k ro ć  
ra z y  zo sta liśm y  sro m o tn ie  o szu k an i 
o b ie cyw an o  nam  w szy s tk o , a b y  n ie  
n ie d o trzym ać . T e ra z  znow u k a ż d y  
w y c ią g a  r ę k ę  po n asz  głos. M om entu 
tego  n ie  m ożna zu żyć  lek k o m yś ln ie . 
N a leż y  b o w iem  p o d trzym ać  ład , po­
rz ąd ek , s iłę  P ań stw a . T a  s a la  szcze l 
n ie  w yp ełn io n a  św ia d c z y  n a jlep ie j o 
za in te re so w an iu  s ię  w yb o ram i.

P ow iem  tu  jedno, n ie  m ożna tu 
słu ch ać  o b ie tn ic , n a le ż y  sp o jrzeć  na 
czyn y , gdiyż n a jlep szym  w sk aź n i - 
k iem  w  te j sp raw ie  je s t  p rzeszło ść .

W  . 1914, g d y  ilo ść  p rz e lan e j k rw i 
i ż e la z a  d e c yd o w a ła  o losi’e P ań stw , 
zn a jd u je  s ię  n a  te re n ie  G a lic ji g ru ­
p a  ta k  zw . sza leń có w , k tó rz y  pod­
n ie ś li m ężn ie  sz tan d a r  n iep od leg ło ­
śc i P o lsk i,trz ym a jąo  go m ężn ie  p rzez  
c a ły  cza s w o jn y  m im o sz y k an  
P ań s tw  zab o rczych . Z aw arto  pokój. 
D zięki zb io ro w ej jed n o m yśln e j in i - 
c ja ty w ie  n aro d o w e j w yp ędzo n o  Nie 

m ców , n ie s te ty  P o lsk a  w p ad a  sz y b ­
ko  w  ch ao s w a lk i’ p a r ty jn e j: w  od­
rodzonej P o lsce  w y w a rz a ją  s ię  d w a 
rz ą d y — lu b e lsk i i w a rsz aw sk i. W ó w  
cza s  to  w  o w ym  h is to ryczn ym  mo­
m en c ie  n a  c z e le  n arod u  s ta je  m ąż 
o p atrzn o śc io w y , p o tęg a  jego  w o li 
jed n o czy  n aród .

C zło w iek iem  tym  b ył M a rsz a łek  
Jó z e f P iłsu d sk i, k tó r y  w ró c ił z n ie ­
w o li.

W k ró tc e  m łody organ izm  P o lsk i 
zo sta je  znów  n a rażo n y  n a  c ię ż k ą  
p ró b ę : sejm , k tó r y  m iał s tw o rzyć  
k o n sty tu c ję , ja k o  fundam en t gospo - 
d a rk i p ań stw o w e j, w ięk sz o śc ią  u  - 
ch w a lo n ych  u s taw  k rz yw d z i jed n ą  
w a rs tw ę  ko sz tem  d ru g ie j, w sz y s tk ie  
u s ta w y  są  w yn ik iem  kom prom isów  
p a r ty jn y ch . W eź m y  ch o ćb y  u s taw ę  
o zw a lc z an iu  lich w y , w yd an ą  d la  
c iem n ych  tłum ów , d z ięk i k tó re j w ol 
no p ro d u cen to w i sp rz ed ać  p ro d u k t 
po cen ie  dow o lnej, podczas , g d y  na 
k u p c a  n a k ła d a  s ię  w  tym  k ie ru n k u  
su ro w e  k lau z u le , u s ta w a  w  ten  spo­
sób a se k u ru je  ro b o tn ik a  i  chłopa, 
zaś a n i k u p ca , an i rz em ie ś ln ik a , an i 
m ieszczu ch a  n ie  a se k u ru je . J e d n a k  
w  re z u lta c ie  t a k a  u s ta w a  n ie  je s t  i  
d la  ta m tych  do b ro d z ie jstw em , bo  - 
w iem  koT zyści w  ten  sposób o siągn ię  

te  trw a łe  b yć  n ie  m ogą, bow iem  
sp raw a  ca ła  sto i ponad  dem ago g ją  
p a rtji. Z dobycze ro b o tn ikó w  są  r z e ­

cz ą  pozorną, bow iem  P ań stw o  n ie  
może w y trz ym a ć  ponad  s iły  —  c a ły  
p rzem ysł zam rze , je ś li  k o sz ty  u t r z y ­
mania p erso n e lu  b ęd ą  za  w yso k ie »  
to  też  re z u la t g o to w y —  o słab ien ie  
p rzem ysłu  s tw o rzy ło  arm ję  b ez rc  - 
bo tnych  i w ó w czas to  p rz y w ó d ty  
b ez rad n i rz u c il i  tłumom jak o  ochłap 
ustaw ę Ô.0 w a lk i z lich w ą .

T ak ich  czyn ó w  są  c a łe  sze reg i. 
S e jm  p ie rw sz y  i d ru g i n iczem  się  od 
s ie b ie  n ie  różn iły , bo o b yd w a p raco  
w a ły  pod h asłem  p o rach u n kó w  p a r ­
ty jn ych . W s z y s tk ie  u s ta w y , to w y n ik  
p rz e ta rg ó w  p a r t ji . M am y te r a z  r z ą ­
d y  p a r lam e n ta rn e .

W ro k u  1920, gd y  w o jna p o s ta w i­
ła p rzed  P o lsk ą  w ie lk ie  p y ta n ie  
„ b yć  a lb o  n ie  b y ć “ , n aró d  c a ły  po­
szed ł na z ew  i  w ie lk i w y s iłe k  zb io ­
ro w y  s tw o rzy ł ,,C ud n ad  W is łą “ . A  
cz ło w iek iem , k tó r y  spoił w  te j w ie l 
k ie j ch w ili c a ły  n aró d  b ył Jó z e f  
P iłsudlski, k tó r y  późn iej ze sw ego  
sch ro n ien ia  p rz y p a try w a ł  s ię  w a lc e  
14 gab in e tó w , k tó re  s ię  w za jem n ie  
o b a la ły . K ładziono  s ię  sp ać  p rz y  jed  
nym  m in is trze , w sta w an o  p rz y  d ru ­
gim . Z arzu ca ją  d z is ie jsz em u  rz ąd o  - 
w i. że je s t b ez  p ro gram u . A  ja k ie ż  
to b y ły  r e z u lt a ty  ty ch  cud o w n ych  
p a r ty jn y c h  p ro g ram ó w ? W ito s  w y  -  
g ła sza ł ś licz n e  p ro g ram y , a le  gd y  
zgło siła  s ię  doń d e leg ac ja  ze s k a r ­
gam i, o d p o w ied z ia ł „ już ź le  a le  b ę ­
dz ie  g o rz e j“ . C zyż  to m e o h y d a ?

O pow iadał nam  p ię k n ie  m in is te r  
M ich a lsk i o że lazn e j m io tle , a  ty m ­
czasem  p o życz k i k u lu a ro w e , w y d a  - 
w an e  b y ły  w  o lb rzym ich  sum ach  po 
szczegó ln ym  jednostkom , sp łacan e  
b y ły  g ro szam i. I cóż s ię  o kazało  ?i 
Z am alow ano  nam  oczy, w yrzu co n o  
k ilk u d z ie s ię c iu  d robnych  u rz ęd n i -  
kó w — oto ta  s ław n a  ż e la z n a  m io tła  

P am ię tam y  s te k i k a lu m ji, rz u c an e  
na M a rsz a łk a  p rzez  „ R zeczyp o sp o li 
tą " , a  jed n ak  u sta lo n o , że  ów  ..id e ­
o w ie c “ —  K o rfan ty  p o b ie ra ł z a s iłk i 
od N iem ców , co  mu udow odniono 
p rzez  sąd  M a rsza łk o w sk i.

D ziś g d y  p y ta ją  z a  k im  gło sow ać 
i p rzc iw  rz ąd o w i w y ta c z a ją  jak o  a r  
gum en t b ezp ro gram o w o śc i R ząd u  rzu  
cę k i lk a  cyfr, b ow iem  m a sy  s ą  okła 
m yw an e  w  n a jo h yd n ie jszy  sposób, 
ch cąc  z ac h w iać  w ia rę  w  ludizi, p ro ­
w ad zącyc h  P ań stw o  do po tęg i.

BUDŻET I W A L U T A .
W  r. 1925 d e f ic y t b u d że to w y  w y ­

nosił 225 m iljonów  zło tych , z a ś  za  
rz ąd ó w  M a rsz a łk a  w  r . 1926 w  lip -  
cu n astąp iło  w y ró w n an ie  b udżetu , 
w  ro k u  1926-7 m am y już  n a d w y ż k ę  
w  sum ie  155 m ilj. zł., tu  z a w a ż y ły  
w p ływ y  z m onopolów  p ań stw o w ych  
d o tych czas o b staw io n ych  p rzez  kam 
ce s jo n a r ju sz y  p ryw a tn ych . Z łoty po i 
sk i w yn o sz ąc y  już  5 ,18 za  d o la r , 
w p ad li do 14 zł. z a  d o la r  a  w  obec 
nym  c z a s ie  w yn so i już  9 zł. p rzyczem  
zło ty  p o lsk i je s t  u s tab iliz o w an y .

DROŻYZNA.
M ó w ią  że  d ro żyzn a  ro śn ie , a le  n ie  

w n ik a ją  w  is to tn y  s tan  rz eczy . C en y  
p rz y  w a rto śc i d o la ra  b y ły  s tab iliz o ­
w an e  w  sto sun ku  1 do 5, w ięc , je ś l i  
dz iś sto su n ek  ten  s ię  zm ien ił n a  1 do 
9 to  m u sim y ponosić  tego  sk u tk i, b »  
w iem  P o lsk a  n ie  je s t  o dgran iczo n a 
od E uro p y m u rem  g ran iczn ym , m u­
si p rze to  b yć w  sto su n k ach  m ięd zy ­
naro d o w ych . R ząd  p rzep ro w ad z ił  
b ard zo  en e rg iczn ą  w a lk ę  z d ro żyzn ą  
w  sto su n ku  do a r tyk u łó w , k tó ry ch  
c en y  b y ły  is to tn ie  n ie k o n sek w en tn ie  
w y so k ie .

PR Z E M Y SŁ.
W  ro k u  1925 w yd o b y to  w ę g la  29 

ty s  . tonn, w  r. 1926 k w a r ta ln ie  w y ­
d o b yto  już  10.000 tonn, z a ś  w  r. 1927 
40.000 tonn, ż e la z a  w  1925 w y  tw o - 
izo n o  26.000 tonn, w  1927—27 i pół 
ty s ., w  r. 1927 47.000 tonn. S ta l i—  
w  1925 r. k w a r ta ln a  p ro d u k c ja  w y ­
nosiła  169.000 w  r. 1927 323.000. S ą  
to c y f r y  z P ań stw o w ych  w y k a z ó w  
S ta ty s ty c z n y c h  d la  k ażd ego  k a ż d e j 
ch w ili do sp raw d zen ia .



ötr. б. „GŁOS TRYBUNALSKI". Nr. 36

O g ł o s z e n i e .
Ogólne zgrom adzenie sp raw o zdaw cze roczne, S to w arzyszen ia  W łaścic ie li N ierucho­

m ości m. P io trkow a odbędzie s ię  dnia 26 lutego 1928 r. o godzin ie 3 p. p. w  p ierw szym  
term in ie, o godzin ie 4 p p. w  drugim , w  sa li T o w arzy ttw a K redytowego M iejsk iego , Ka­
l isk a  Nr, I, na które uprzejm ie z ap rasza  Z A R Z Ą D  

Porządek obrad ogólnego zgrom adzen ia następu jący :
1) Z agajen ie
2) W ybór P rzew odn iczącego
3) O dczytanie protokulu z ostatn iego  ogólnego zgrom adzen ia
4) Sp raw ozdan ie  Komisji R ew izyjnej
5) „ Zarządu
6) ,, Skarb n ika
7) „ B iu ra  inform acyjnego
8) K asa K redytow a d la w łaśc ic ie li n ieruchom ości m iasta  P io trkow a
9) P ro jekt budżetu na rok 1928

1®) D ziałalność Z w iązku Centralnego
11) P rzyszłe w yb o ry  do ciał u staw odaw czych
12) O rganizacja p racow n ików  do uprzątan ia domów, w  zw iązku  z now em i ż ąd a ­

n iam i dozorców domów
13) Akcja przeciw ko  E lektrow ni P io trkow sk ie j
14) W ybory członków Zarządu na m iejsce w ylo so w anych
15) W niosk i. 248

OKAZJA TANIEGO KUPNA l

DOBRE MASZYNY BĘBENKOWE i * « ? .
U nikajc ie  w sz e lk ic h  ag e n tó w  i p o śred n ik ó w . N ie. dajc ie  się wyzyskiwać. 

K a ż d y  k to  m a  z a m ia r  KUPIĆ

n a jle p sz y c h , p ie rw s z o rz ę d n y c h  fa b ryk  
niech się zwróci, TYLKO do egz. od r. 1896 firmy

L'FORSTER, Piotrków, P i ł s u d s k ie g o  3 S w !  T r ó jc y .  P 1
g d z ie  m o żn a  n ab yć  ta k o w e  n a  d łu g o te rm in . sp ła ty  i d o b rych  w a ru n k a c h  

lO -le tn ia  g w a ra n c ja  d o b ro c i. 75 B ezp ła tn a  n a u k a  h aftu .
ЭЗ®е®б®бйб59©ЭвКШЗ!ШШЭ35Э6®5!©ЗЮ(3<©3©(3®3!©®Ш®3<©в50®®@В359С

BEZROBOTNI. ___
W  cz e rw c u  1926 r. b yło  ich  340 

ty s . w  lip cu  1927 r. 174.000 w  g ru d ­
n iu  1927 r. 140.000. T ych  lu d z i n ie 
schow ano , m u sie li oni d o stać  p racę .

FLO T A .
R z ąd  p o stan o w ił w y k o rz y s ta ć  flo 

tę  p ań stw o w ą . B o w iem  d o tych czas  
m ie liśm y  okno na św ia t, n ie  m ogąc z 
n iego  k o rz y s ta ć . R o zp o czę ta  w  sw o ­
im  c z a s ie  budow a portu , zo sta ła  
p rz e rw an ą , w y k ry to  p rz y  p racach  
ty ch  c a ły  sz e reg  n ad u żyć . D ziś m a­
m y w ła sn y  ek sp o rt na w łasnych  
P ań stw o w ych  o k rę ta c h  i ek sp o rt 
te n  w yn o si 75 p ro c . c a łego  ek sp o r­
tu  d o ko n yw an ego  p rzez  G dańsk ,

C y fry  te  m ó w ią  sam e za  s ieb ie . 
N ie  je s t  je sz cze  w  100 p roc, dfobrze 
a le  rz ąd  p lanow o d ąż y  do tego . D0 
ty ch cz a s  p a r t je  k rz y w d z iły  ko le jno  
W szystk ich , w yn o sząc  sw o je  dobro 
ponad  w szys tk o , a  w sz ak  ponad  do 
b rem  p a r t ji  ponad  w sz y s tk iem  m u­
s i gó ro w ać  dobro P ań stw a . M usim y 
d o m agać  s ię  u w zg lęd n ien ia  n aszych  
p o stu la tó w , k tó re  b ęd ą  w sk a ź n ik a ­
mi d la  kan dydato w i: re fo rm a s y s te ­
m u  p o d atkow ego , ż ą d a  ró w n o m ier - 
n ych  c ię ż a ró w  (dziś le ż ąc y ch  g łów ­
n ie  na m iastach ) u sz an o w an ie  za  - 
sad n icze  p ra w a  w łasno śc i, u d z ie la  - 
n ie  k re d y tó w  p rzez  P ań stw o , popie 
ra n ie  rzem io sła  n a  ry n k a c h  z ew n ę ­
trzn ych  bow iem  m ie liśm y  e k s p e ry  - 
m en ty  w  ro dza ju  p. G rab sk iego , 
k tó r y  ch cąc  oęm iżyć cen ę  b u tó w  w 
k ra ju , sp ro w ad z ił b u ty  zag ran iczn e , 
k o rk u ją c  tym  o d razu  w sz y s tk ie  g a r  
b a rn ie  p o lsk ie , o b n iżen ie  c ię ż a ró w  
so c ja ln ych  —  oto n a jw aż n ie jsz e  po­
s tu la ty .

D z is ie jszy  ośm iogodzinny dz ień  
p ra c y , w y tw a rz a  ty s ią c z n e  n ie  do 
ro z w ik łan ia  sy tu a c je , czego  dow ód 
m ie liśm y  w  sp raw ie  p ra c y  fryz je ró w  
k tó r ą  to  sp raw ą  z a ją ł s ię  dop iero  

m in is te r  S k ła d k o w sk i. Z am yk a ją  
nam  w a r s z ta ty  p ra c y , jeśłii te  m iesz  
c z ą  s ię  w  lo k a la c h  n ieo dpo w iedn ich  
a  w sz a k  u s ta w a  o och ron ie  lo k a to ­
ró w  u n iem o ż liw ia  w y n a ję c ie  innego  
p o m ieszcen ia .
M ieliśm y próbki program ów w oso­
bie posła Dymowskiego z Ch-D,

STOSUNEK DO KOŚCIOŁA.
Zarzucają nam masonerję, odszcze 

picńst.wo od w iary, otóż odczytam  
ustęp z programu naszego:

,, Zjednoczenie stanów średnich 
dąży d ' zapew;iifr>{a Kościołowi k i -  
tülickiemu ra ieżm cb  mu praw  w  
Państwie w  myśl w iekow ych tra - 
dy^ji i'.c'iskich, lec?, przeciwstaw ia  
się używaniu reljgji dla w alk p arty j­
nych. sto’ac na stanowisku wolności 
dla innych wyznań, jeśli te w yzna­
nia nio są używane dla celów  anty­

p ań stw o w ych  i p o zo sta ją  w  sto su n ­
ku  lo ja ln ym  do P ań stw a ."

P a r t ja  K ato licko -N aro d o w a, k tó ­
r a  już zm ien iła  k i lk a k ro tn ie  sw ą  
n azw ę, u czep iła  so b ie  n a  p le c ach  
sz y ld  k a to lic k i, b io rąc  w  monopol 
n aszą  św ię tą  w ia rę . J a k im  p raw em  
o d b ie ra ją  nam  m ożność ko ch an ia  
B o g a ? ! D latego  ty lk o , że n ie  n a le ż y ­
m y do p a r t ji  K.N, S ą  to ohydne k łam  
;>twa — ty lk o  m y n ie  sp rz ed a jem y  
B oga za  m an d aty . A sam  M a rsz a łek  
P iłsu d sk i je s t  w  n a jlep szych  sto su n ­
k ach  z W a ty k a n e m , o trzym ał błogo­
sław ień stw o  P a p ie sk ie .

W  P ań s tw ie  P o lsk iem  jest 30 proc 
m n iejszości n aro d o w ych  —  m usim y 
je to le ro w ać .

W  W a r  sz aw ie  o d b yły  s ię  w yb o ry  
pod hasłem  „obrony p o lsko śc i s to ­
l ic y “ i dokonano ich w  ten  sposób, 
iżu trąco n o  k an d y d a tu rę  n a u c z y c ie ­

la  P o la k a  in w a lid y , a ę y  d ać  m an d at 
ż yd ó w ce  S z te jn o w e j. Z p e rf id ją  po­
w s ta ją  p rzec iw  nam  p a r t je  n ie  m a jąc
odwagi rzucić się przeciwko same­
m u M a rsz a lk o w i, a le  n as—  m a sy  u- 
św iadom ione p ań stw o w o , — ta k ie  a r  
gu m en ty  w  błąd  n ie  w p ro w ad zą . M y  
ch cem y w sp ó łp racy  całego  n aro d u  z 
b o h ate rsk im  W odzem  M arszałk iem  
P iłsu d sk im !

W z y w am y  N aród  c a ły  db z jed n o ­
czen ia  s ię  p rz y  Nim!

Rezolucja przyjęta jednomySkie na ze­
braniu przedwyborczem Członków Towa­
rzystwa Rzemieślniczego w piotrkowie i de 
legatów okolicznych miast.

Zebrani uchw alają w yrazić  votum zaufa­
nia Prezydjum i Zarządowi T ow arzystw a 
Rzemieślniczego oraz Zgromadzeniu S ta r  - 
szych Cechów i przystąp ić do Bloku Bez­
partyjnego W spółpracy z Rząde m M ar - 
sza lka  Jó ze ia  Piłsudskiego.

K R O N I К A
Wtorek

14
l u t y

DeIś: W alentego 
Jntro' Faustyna 
Waehód etotie*: g .  7.29 
Zachód; g . 410

ECH A  K O N K URSU NA N A JPIĘ K - 
f JE JS Z Ą  PIO TRK O W IAN K Ę. 
K onkurs n a  n a jp ięk n ie js z ą  p io tr- 

k c w ia n k ę  zo sta ł już zako ń czo n y , o- 
b ecn ie  p rz y s tęp u jem y  do ro zd an ia  

p rez en tó w , k tó re  s j i  n a s ię p u ja c e :
I NAGRODA. 

K ry sz ta ło w y  se rw is  
R ad jo  odb io rn ik
R o czn e p a sse  p a r to u t do k in a  
K w a r ta ln y  abo n am en t f r y z je rsk i 

II N AG RO D A.
W ę g ie l
R o czn e p a sse  p a rto u t do k in a
K w a r ta ln y  ab o n am en t f r y z je r sk i
Z egar sto łow y
K ap e lu sz  m o d e lo w y
P an to fe lk i
T o rt

III N AG RO D A.
W in a
R o czn e p a sse  p a r to u t do k in a  
K w a r ta ln y  ab o n am en t f r y z je r sk i 
U m yw a ln ia  
P an to fe lk i

W ILN O  I JE G O  K U L T U R A .
W  dn iu  d z is ie jsz ym  o go dz in ie  11 

p rzed  południem  w  sa l i  głów nej Gim 
naz jum  P ań stw o w ego  im . B o le s ław a  
C h ro b rego  o raz  w  dn iu  ju trze jszym  
o godz. 1 w  połudn ie w  s a l i  im. K i­
liń sk ieg o  odbędfą s ię  d w a  p o ran k i — 
o d czy ty  p o św ięco n e W iln u .

O dczyt w yg ło si p. S ta n is ła w  P a ra  
liu k  stud en t filozofji W il, U niw , 

P ro gram  obejm u je : h is to rję  W iln a , 
p rz e g ląd  z a b y tk ó w  h is to ryczn ych . 

B o gate  i lu s t ra c je  za pom ocą p rzezro  
c z y  św ie tln y ch  p. J .  B u łh aka .

W e jśc ie  20 gr.
P o w yższe  d w a  p o ran k i o d b ęd ą  się  

w y łącz n ie  d la  m ło d z ieży  szk ó ł ś re d ­
n ich  i sem in arju m  n au cz yc ie lsk ie g o , 
zaś w  n ied z ie lę  zo stan ie  p o w tó rzony 
dl1 a  dorosłych . W  n ie d z ie lę  ja k o  b ile  
ty  w stęp u  sp rz ed aw an e  b ęd ą  zd jęc ia  
J .  B u łh ak a  o n a jw yż sz e j W arto śc i a r  
ty r ty c z n e j.

S zczegó ły  p o d am y o d d z ie ln ie

S ALA im. K I L I Ń S K I E G O  
Czwartek, 16 lu tego  godz, 8 w.

tendencję. 

R edaktor ALEKSANDER PANSKI

Piotrkowska.
PREZYDENTSZM ID T NA U RLO PIE

Pan Prezydent Szmidt przebyw a w  
Zakopanem, zużywając na kurację  

norm alny urlop wypoczynkowy, jaki 
mu został udzielony przez Radę 
Miejską.

Zdrowie Pana Prezydenta popra­
wia się z dnia na dzień, wszelkie  
w ięc pogłoski rozpuszczane przez Iu 
dzi złej woli o pogorszeniu się jako­
by stanu zdrowia Prezydenta posia­
dają wyraźną, godną napiętnowania,

Choroby 
piersiowe 

są uleczalne!
•ä.ivtajcie s i«  Sw ego L ekarza, a ten wam po- 
tw idrózi, że B a ls a m  T io c o la n -A g e "  jest uzna­
nym środkiem  przeciw ko chorobom  płucnym , 
zalecany przez powagi lekarsk ie  „BALSAM THIO- 
COLAN-AGE“ lecz / bronnit, gruźlicę, kasze l 
koklusz, ułatwia w ydzielan ie się plwociny, w zm ac­
nia o rg -« i ’ m, pow iększa w sgę d a la . obr.iia  tem­
peraturę ciatâ. Sprzedają apteki i skład cłdwny: 

A p te k a  A . C iĄ SE C K IE O O , 
W A R S Z A W A , F R E T A  16.

clowei t. p.

D B A JC IE  O SW O JE  
ZDROWIE I

„Szw ajcarsk ie  gorzkie zio­
ła" ( i  m arką kogut) usuw a. 
Ją choroby 2oladka, k iszek , 
obstrukcje, kam ienie żół- 
Idealny, naturalny, lagod.  j  t" l u c o i i i y j  n a t u r a l n y ,  l a c o d *  

r  f  i ’ “  *v  pr ° de‘'P r 2cczvszcza|acy, ułatw iający 
. ł  Ar *. unkcje organ<5w trawienia, i działający) i  -“ » 4 t  » ‘»«now trawienia, t i_____i ' X J  P r * ? d w k o  n a d m i e r n e j  o t y o ś c i .  P o b ^
„  d z a j ą  apetyt i w zm acniają o rg au zn t.—

gP u d ełk j zł. 1.50. Sprzedają ap old i snłady ap- 
Sj iecz :tr, skkład główny apteka A. G ąseckiego. a 

с,.-.-.-«.- Warszawa.^ |

D -r. m ed . F A ] M A N
p rzy jm u je  od 12 — 2 i  od 41/, % 
nt.Pilsudekiogc C.. 67 II piętro

Or. K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne I weneryczne.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i  od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 m ieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym)

■ъя я тшттттташтшшя
i  P R Z E P I S U J Ę  j
I =  NA MASZYNIE j

P io trkó w  T ryb u n a lsk i, 
u l. L eg jo n ó w  2. te l. 55.

O K AZYJN IE DO SPRZED AN IA :
1 ro w er n o w y ,.B rennabor"
1 s iln ik  e le k tr y c z n y  5 K .M . 220/380 
W o ltó w ,
1 ak u m u la to r n o w y do sam ochodu 
„Forda."

W iad o m o ść  w  adm i. „G łosu T ryb "  
247

po cenach popularnych 
od 1 do  5 zł.

Program wypełni światowej sławy 
Mistrz bohaterski tenor opery War­

szawskiej Wielki śpiewak polski

P S  DYBAS
A rje  operow e:

Verbum Nobile, Samson i Dalika, 
Manru, Hrabina, Dama Pikowa.

P i e ś n i :
Moniuszki, Chopina, Czajkowskie­
go, Paderewskiego, Niewiadomskiego, 
Schumana, Karłowicza, Rachmaninowa

P rzy fo rtep ian ie

prof, la n a c y  S ta r lin g
B ile ty  sp rzedaje  cuk iern ia  W . P. B orczyka 
od 1 do 5 zł., o raz  w  dniu koncertu o-o 

6-ej w . w  k a s ie  teatru . 250

ZGUBIŁEM d w a  w e k s le  jed en  na 
200 zł. p ła tn y  20 k w ie tn ia  w ystaw i'o  
n y  p rzez  M . A rd e l— G o rzko w ice , na 
z le c e n ie  G erszo n a W in te ra  z ży rem  
Sa lo m o n a W in te ra , o sta tn ie  ż y ro  K. 
F a jw lo w icz  —  P io trk ó w , D rugi1 w ek  
s e i n a  1000 zł, in  b lanco  w y s ta w io n y  
p rzez  M . D, P ia t . Z n alazcę p ro szę o 
ła sk a w y  z w re t do L. B o rsz ta jn a  
sk lep  ty to n io w y , S ta ro w a rsz a w sk a  

6 z a  w yn agro d zen iem . N ien ie jszem  
w e k s le  u n iew ażn iam . 246

CHIROMANTKA „MARMONA". Piotrków 
Tryb. K aliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

OKAZYJNIE do nabycia mebelki sa lon i. 
kowe, k ryte  szafirowym pluszem. Cena zł. 
400. W iadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
front. 50

FO RTE PIA N  w ied eń sk i f irm y P rom - 
berga do sprzedania ul. Piłsudskiego 
L, 40 m. 6. 238

KWIATY d la pań sztuczne i dekoracyjne, 
P ietrków , Polna 5 m. 4. 182

PO PRO W AD ZĘ  księgowość w mniej 
szem przedsiębiorstw ie handlowem  
lub przemysłowemu W iadomość w ad  
ininistracji „Głosu Trybunalskiego“. 
236

SKRADZIO NO k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą
wydaną przez PKU. P iotrków  na na 
zwisko Marciniaka Stanisław a zam. 
we wsi W roników  gm. Rozprza. Ta 
k.ową unieważnia się. 245

ZGUBIONO k a r tę  zw o ln ien ia  w y d a ­
n ą  p rzez  PK U , P io trk ó w  na n azw isk o  
K o ta  A le k sa n d ra , zam . w e  w s i S z cz e r  
ców . gm. D zbanki. 248

T ak o w e  u n iew aż n ia  s ię ,

ZBUBIONO p am ią tk o w ą  k s ią ż k ę  
do n ab o żeń stw a . Ł a sk a w y  z n a la z c a  
z eęh c e  odn ieść za n ag ro d ą  na ul Le 
g jonów  7 m. 1 249

P IE S  W IL K  ZGINĄŁ, P ro szę  odpro­
w ad z ić  do K o m o isarja tu  P o lic ji Pań , 
U p rzed za  s ię  p rzed  b ezp raw n em  z a ­
trz ym yw a n iem !

Nowość! Na sezon karnawałowy Nowość! i
Z dniem 20 grudnia 1927 r. został otworzony

SALON ZDJĘĆ WIECZOROWYCH
przy zakładzie fotograficznym J. K06ANA

w Piotrkowie Tryb., Narutowicza 18,
I T w a f i a 1 A rtystyczn ie  w ykonane zd jęcia w ieczorne, w zu- 
V w a y  es. pełności dorów nyw ują fo tog rafiom  dziennym . 

I Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne
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